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PRZEGLĄD POWSZECHNY wychodzi w 
razy na tydzień: t. j. we środę i sobotę. 
Cona we Lwowie całoroczna $ zł., półroczna 
tz., kwartalna 2,21. i za 
Cera na prowincji całoroczna 10 zł, półro- 


czna 5 zl., kwartałpa 2 zł. 50 kr. 
W walucie austryackiej. 


i n 
Listy reklamacyjne oddano nieopieczątowane 
urzędem pocztowym, niepodlegają fran- 

g M kowaniu. 


PDEGZWOS IO» 


Z R ZH M 


Przedpłata na 


„PRZEGLĄD POWSZECHNY: 
wynosi: < 


(cena w wal. austr.) 


i j >w miejscu: na prowincyi pocztą 
całorocznie.. (8 zł. — kr. 10 zł. — kr. 
półrocznie 4,7— s Adorwirzy dë 
kwartalnie 77 s dow BOL 4 


(Z nowym rokiem rozpocznie się szereg 
szkiców z życia społecznego. . Pierwszym bę- 
dzie szkic Józefa Dzierzkowskiego, pod tytułem: 
Nig: wszystko złoto, c0: sig świeci. 

powodu stempla gazetowego liczba e- 
gzemplarzy odbitych "stosować się będzie do 
liczby prenumeratorów. Prosimy zale m*0 weze- 
sne zamówienie ; prenumerujący bowiem później, 
nie. będą mogli otrzymać pierwszych numerów. 

== Prenumerujący nowo na Przegląd 
eałorecznie, trzymają jakó dodatek bez. 
płatny: Sen w życiu, powieść jednotomową 
ozdobnie odbitą. ) A 
„o Jeżeli liczba przedpłacicieli dójdzie do ilo: 
Sci takiej, któraby mogła pokryć koszta wyda- 
wuictway Przegląd- wychodzić będzie trzy razy 
na tydzień bez podniesienia cćny. 

_ Przedpłatę przyjmują na pro wincyi wszy= 
stkie c. k. urzęda pocztowe, a we Lwowie 
księgarnia Kajetana Jabłońskiego na..placu 
satedralnym. rsa 
Przegląd polityczny. 

: « Lwów dnia 29. grudnia. 
„, -El fiewołucya w Serbii, pobyt wielkiego 
księcia Konstantego w Paryżu, i mesaż pre- 


ut 


zydenta Zjednoczonych Stanów, zajmują wyłą- 


cznie dzienniki i opinię publiczną w chwili -o= 
enej. - pe: 
Coco katastrofy w Serbii, której ostate- 
LARA końca przewidzieć trudno, podają dzien- 
iki mnóstwo telegraficznych wiadomości. 
K Zaraz "Po otwarciu sejmu w Belgradzie 
cnja 16. b. m, uchwaliło zgromadzenie adres 
Podziękowania do wszystkich państw, które 
i <dpisały pokój z roku 1856, za zagwaran- 
«wanie Serbii praw narodowych; nadto adres 
“AW. Porty z ubolewaniem, że tak długo 
'sę4Wwała przeszkody zebraniu się skupczyny. 
„, Późniejsze wiadomości z dnia 24., 22. i 
<2. grudnia donoszą, że sejm zgodnie z se- 
‘ilem zażądał od, księcia Aleksandra Kara Ge- 
,g'ęWicza, eby złożył rządy Serbii. Gdy atoli 
„of3€, protestując przeciw uchwale, udał się 
“twierdzy belgradzkiej i poddał pod opiekę 


Sen w Życiu. 
CZĘŚĆ DRUGA. 
Epi la g. 

(Dokończenie.) 


Wszystko się kończy na świecie ; zajecha- 
tedy przed dwór pana Łobody. Na opolu 
NK pal był to dwór, pokryty słomianą 
Menn. i gród był dopiero łyczkami zakre- 
wę yło wprawdzie ze sześć: półdzikich 
tylko ny Orch, ale te zdaje się na to 
pri y ę > aby do nich można było sznury 
| „aa z rozwieszoną bielizną. 
Rafał; soi Pan Łoboda, * Dóbrze go opisał 
Pedołskzc "pen „bez wyrazu, choć się na 
ni i cały i e = ergnął szlachcica, wymuska- 
10 <Cubarte ch a, =Uprynie „i na wąsach, i na 
Po pierygz, TXCZNIE ułożońych. 
mukin enych zwe Przywitania wyrazach, wy- 
się pan Łoboda al bajnicwyrażniej, omal 


lism 
bialy 


miane, w które obfitow ji? .krzesełeczko < zaj 


xDe ubrany pokój bawiąjn SI Zresztą: skro- 

— Siadajcie panowie... 
weja żona, Jest jeszcze p 
pedoju, 


Fo tej słatystycznej wiadomości 


z 
niejszym 


» umilkł u 


`d My milczeli. Nagle szelest sukni kobiece? 
aWał się w drugim pokoju, i przez drzwi o 


ia w dawiązując jeszcze czepeczek świeżo 
u gło 2-57 . a 
sowę wzięty, weszła kobieta. 


„Zāra Piz 10% 
przy Po dzie | 


sułtana, przystąpiła skupczyna dò wyboru ño- 
wego panującego, i ogłosiła wedle brzmienia 
telegraficznych depeszy, Miłosza Obrenowicza, 
przed Aleksandrem panującego w tej krainie, 
na nowo dóżywótnim władzcą. Senat zgadza- 
jący się z skupczyną co do złożenia księcia 
Aleksandra z rządu, zaprotestował przeciw u- 
chwale sejmu serbskiego, na mocy której Mi- 
łosz Obrenowicz na nowo na tron serbski wy- 
niesiony został. 
Wstrzymujemy się od wszelkich domysłów 
o tej katastrofie, ktorej dotychczas krew nie 
zmazała, gdyż nie znamy pow odów scysyi mię- 
dzy senatem a skupezyną. Ważność wypadku 
tego, mianowicie ze względu na obecny stan 
północnych prowincyj tureckich, jest tak jasną 
i wyraźną, że uważamy za rzecz zbyteczną , 
rozwodzić się obszerniej nad tym wypadkiem. 
Jeżeli nowemu kierunkowi życia polity- 
cznego w Serbii W. Porta i sprzymierzone z 
nią mocarstwa nie zechcą stawiać zapor, spo- 
dziewać się należy, że cała ta rewolucya (przy- 
najmniej na teraz) wiezawadzi obećnemu po- 
rządkowi w południowej Słowiańszczyźnie. Je- 
dynie nierozsądny opór mógłby wywołać wy- 
padki, których rozmiaru i doniosłości żaden ro- 
zum ludzki nie obliczy. a 
Oprócz tej niekrwawej rewołacyi, zajmuje 
w wysokim stopniu uwagę powszechną pobyt 
wielkiego księcia "Konstantego w Paryżu. Nad- 
mienialismy jaż kilkakrotnie, że odwiedziny w. 
księcia u cesarza Francuzów pódadzą dzien- 
nikom dogodną sposobność, "do wynurzenia 
swoich obaw lub nadziei względem przymierza 
francuzko-rosyjskiego, o którego namacalnych 
formach dotąd nic pewnego nie wiemy. Wieść, 
jakoby wielki książę Konstanty miał zapowie- 
dzieć przyjazd brata swego, cara Aleksandra 
do Paryża, zaczyna niepokoić dziennikarstwo 
środkowej Europy. wam pasaz dek aha 
Trzecim ważnym wypadkiem jest mesaż 
prezydenta: Zjednoczonych Stanów Ameryki. 
Pomijamy to, co w nim odnosi się do” spraw 
wewnętrznych rzeczypospolitej, i podnosimy tyl- 
ko te miejsca ź niego, które odsłaniają ze- 
wnętrzną politytę federacji, Pan Buchanan, 
prezydent, bez obwijania w bawełnę zapowiada 
potrzebę przyłączonia” do Stanów Zjednoczo- 
nych wyspy Kuby. Mówiąc z tego powodu o 
stosunkach z Hiszpanią, zdaje się nie bardzo 
być przeciwnym zerwaniu tych stosunków. Krom 
zamysłu zaboru Kuby, przebija się w mesażu 
widoczna dążność do zagarnięcia pod skrzydła 
opiekuńcze potężnej innych z nią graniczących 
państw. 
Czy Europa zechce i będzie w stanie prze- 


Pół wykrzyknienia wydała ona, drugie. 
pół ja... i staliśmy jak wryci patrząc na siebie, 


z miną nieprzymawiając dość głupią. Mnie się 
serce ścisnęło mocnym bolem. - 

To była Helena, ta sama Helena, mego 
biednego poetycznego Rafała żona; zawsze ła- 
dna, tylko więcej może na twarzy ogorzała, i 
w całym składzie swoim prozaiczniejsza je-. 
szcze niż przed laty, gdy ją poznałem w py- 
sznej podgórskiej okolicy, rozpromienioną bla- 
skiem, co bił nanią z oczu i czoła mężowskiego. 

— Prezentuję ci!.. zaczął pan Łoboda. 

— My się znamy! przerwała Łobodzina, 
i podała mi rękę z uśmiochem bardzo uprzej- 
mym i grzecznym. Nie wiedziałem, co mam ga- 
dać... czy mam ją pytać, czy nie? a 'trawiła 
mnie niespokojna ciekawość. zeh 

Dopiero przy obiedzie, który wkrótce na- 
stąpił, miałem się o wszystkiem dowiedzieć. 
Było to jakoś między marchwią a Smażonym 
gryfem i pieczonym kurczakiem, którego, glos 
łabędzi słyszałem jeszcze przed kwadransem. 

— Proszę jeszcze skrzydełko! mówiła 
grzeczna gospodyni; i sałaty jeszcze!.. to już 
z mego nowego gospodarstwa. Pan słyszałeś 
zapewne o nieszczęściu mojem... przed pięciu 
laty ?... 

— Nie nie wiem pani!.. odpowiedziałem, 
i serce mi zadrżało okropnie. 

— Pan wiesz najlepiej, jak był excen- 
tryczny biedny Rafal!.. ' Wkrótce po pańskim 
"wyjeździe ogromnie ztetryczał... i zasłabł, 

— Na niestrawność? przerwałem mimo- 
wolnie. 


zzz II e w i a w w nn w w, 


| mid, nieznanych wód i lądów i murzynów; 


| Lwów dnia 29, 


m 


an 
a 


<zkódzić tej żaborczej polityce, pytanie tó ró- 
związał, zdaniem naszem, dziennik ang. Fimoś, 
utrzymując; że Európa, mięszając się w te 

rawy, straciłaby wiełe milionów, a nicby nie 


skała. Si 
poa ews TÀ 


Przekopanie międzymorz Suez i 
Nikaragua. 


_ m Za niewiele godzin spuści się rok bie- 
żący do katakomb przeszłości; jak w staroży- 
tności nad zwłokami Egipcyanina gromadził się 
sąd gminy, czy godne pogrzebu, zabierze go 
pod swój sąd historya, która pędzi niedbając 
na graniczne słupy kalendarzowe. Do ogromnych 


reform na „północny i poradni ontgon a 


E Ey Her Orsiniego, praeesów Ber- 
narda 


arda i  Montalemberta; „do rzezi, chrześcian w 
Dżeddah i sprawy o Charles edrgęz; do u- 


adku Ț kompänii  wschodnio-indy dej 
rów Rosyan w Azyi — faktów Milej" 
wielkie następstwa brzemiennychą, 
epis połączenia obu pi 
s 


Sig 


go planety, dołącza się także zańierz>ne i 
w częśći Fozpoczęle przekopanie międzymorą 
Siez i Nikaragua, |. oai oi 

, Europa, królowa zieini z berłem rożumu 
i dział, i Azya kołyska ludów, religij i prze- 
ye ow tanti e Roe : 98 uri 
pychu, poląčzone:stepami i Uralem — tofu zał 
dwaj bracia siamscy, o jeduem niby ciele, ale 
z dwotua „różnie „bijącemi sercami i twarzami 
4 przeciwną „więczói e Stronę  patrząceni. Za- 


(ód Europy i połtglniowy wschód, Azyi, to 
cho ; X li 4.07 st 
3 tych części świata, które Edea od- 


działywają na siebie, jak już świadczą dzisiej. 
sze zabiegi Anglii i Francyi w lndyach, Chi- 
nach i Japonii, gdzie może kiedyś zetrą się trzy 

Zn! SYTA EA s. $ 
pierwsze potęgi obu półkul: Rosya,, Anglia i 
Zjednoczone pany Ale zachód Europy i wschód 
Ażyi są nietyli. > daleko odsadzóne od siebie; 
jedyną ich komunikacyą jest droga oceanem 
Avllantyckim i Indyjskim , daleka i dla burz 
i skał niebezpieczna; bo lądową drogę do Chin 
na Syberyę wzięła  Rosya dla siebie; a o drogę 
do Indyj na Kaukaz i Dersyę dobija się całym 
naciskiem bagnetów i zqanej swojej dyploma- 
cyi. Trzeba nadto zważyć, że dla Francyi dro- 
ga do Indyj.na około Afryki jest niedogodną ; 
bo podczas wojny z nią Anglia odsłoniwszy 
armatnie luki skał Gibraltaru i kilku okrętów, 
może zamknąć połowę floty .franeskiej na 
Sródziepnem morzu. 

A przecież, o co rzecz idzie? Oto tylko 
przeciąć tę kilkanaście mil szeroką nitkę lądu, 
na której „przy Azyi uwisła Afryka, kraj pira- 


— Ale gdzie taml.. odpowiedziała uśmie- 
chając się swobodnie.. On biedak zawsze mało 
jadł!... Onl.. tu westchnęła potężnie... on... jak- 
że to panu powiedzieć, dostał... pomięszanie 
zmysłów |... Biedny Rafał! j ! 

Aż mię ręce świerzbiały, by talerzem, a 
przynajmniej tą kwaśną sałatą rzucić jej w 
twarz pełną, spokojną i uśmiechniętą. 

— atwo sobie pan wyimajnujesz, co ja 
się nacierpiałam i napłakałam. To szczęście, 
że w furyę nie wpadał, tylko płakał, strasznie 
płakał... i ciągle gdzieś chciał jechać... 

— I pojechał biedak! ozwałem się zno- 
wu ściskając pięście. 

— A pojechał!.. sama go najprzód za- 
wiozłam do Wiednia!.. tam go eddałam do 
jednego 'bardzo porządnego domu... 

**— Do domu waryatów!.. 

— Biedny "Rafał 1... ale może pan woli 
kompot? to jeszcze konserwy robione z. gór- 
skich owoców... | 

— [I cóż dalej ?... 

— Już nie przyszedł do przytomności l.. 
Co ja się napłakałam i namęczyła sama je- 
dna na wsi przy gospodarstwie, bo babcia Je- 
szcze wprzódy umarła, 

— Więc Rafał ?.,. 

, — Jakoś w pół roku... SEP ich 
najmniej spokojnie... bez. cierpien szał zj T 
Serce jego... bo tak sobie życzył AE aon 
wolniejszych gd obląkania.. w złotej puszce 
zagrzebane pod tą skałą, Przy której: jak pan 
wiesz, poznaliśmy się po Taz pIeTWSzY. 
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la GPL RZ > Č 12 
i 7 Gas Sl z 0 za z D Prr 
INSERATY, jak? fo: ogłoszenia, uwiade: 
"mieria i doniesienia wstetkiego rodzaju ;” 
«przyjmują się do diiennika za ópłatą od" 
„1,2 ' wiersza drobnego druku (petit) ża Jędiiopa- 

| gówo umięsreżenie po 1 Ar, za następne 
e- po 3kr. a dofatkiem opłaty stępłowej za 
AŻdorazowe ut i po, 3 kr. w. sust, 

e. 2 HUR 


Każdorazowe umiestczpnie 
licy Wsłowe- 


gą, 84 
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tylko międzymoczo Sdeż  przekopać kan ałem 
dogodny» dla wielkich statków —a dla potu- 


„dniowy Frańcyi, WES ih Austryi, "Tascyi, Gire- 
eyil i półnotn»| Afryki bylaby "droga do Indyj 


0 3009 norskich mil KrólSzą;' zaś niebozpie- 
czeństwą dla żeglugi pó” CzerVońsh "morzu 


tie boi straszpiejszć od okrążedia * pozyłąd ku 


Dobrej Nadźiwi, Hańdgł z Inty imi hajbogatsz ym 
poęzeci krajem, gdzie. wyteyska najżywotniej- 
szo obok o0ywatalskiógo “jaj dach źródło po- 
tęgi. Anzlfi; zwrógiłby się po części na staro- 
żytny szlak przeź Alatsandryg, tylko ża zamiäst 
Wenaćji zakwitłyby dzisiaj. Tryost i Marsylia. 
A fłota francuzka; chcąc Anglię ohw yoik żw 
Inłyąch, nie polrzebowałaby  przemykać się 
Cieśniną Gibraltarską; t niewiele” zaszkodziłb 
jej Aden; warownia atfgielska pizy ujścia Gzor- 
wonóżo morza do Oĉeànu, Indyjskiego. 7 
iszą dzienniki, że ża tą drogą pójdzie” cy- 
wilizadya europejska.” Jest to frazes tak zdy- 
skredytowany, choć nie tak zabaway, jak chet- 
pienie Się dzienników Środkowej Europy, że 
jest „preodakczónią 5 ojwilizówać wschód... Eu- 
EE 0 A, WAB 0 ar i POPR 
ż Sumę potrzebną 200, mil. frank, w akcy- 
ach po 500 fe. podpisano 2. m, Ghóć się ka- 
pitały angiólskie da lego nie nie przyczyniły. 
Anglicy myślą zapewne, że jak kanał będzie 
gotów i d wodny, „toć i oni mimo. tego. żeń 
korzystać „będą, ód | skje "tego kanału wy- 
kupią, skoró BĘIĄ dobry pröčent dawały. M o- 
że yć. Alo i ig bye E m RE 
sojusz z Francyą - żak vie; że Francya dla 
zabezpieczenia takich sum swóich obywateli 
i celów „swoich w Azyi; że Napoleon III. 
spadkobierca planów swego stryja, protektorat 
nad Egiptem wydrze Turcyi słabej i kierowa- 
nej przez Anglig; że Francya z Egiptu a Ro- 
sya górą Azyi natrą na Anglię w Indyach. 
Wsza c z obcenych konstelacyj politycznych, kto 
by .co nie chciał, wróżyć sobie może, 
Brakuje jeszcze tylko ostatecznego przy- 
zwolenia W. Porty jako zwierzchniczki Egiptu, 
aby pan Lesseps mógł się zająć materyalną 
pracą około tego kanału, l 
Jak tu morze Śródziemne z Czerwonem 
i Indyjskiem, zainierzają połączyć Ocean At 
lantycki z Wielkim, za pomocą kanału w Ni- 
karagua, powyżej międzymorza Panama między 
południową i północną Ameryką. Ten kanał 
dzisiaj nie tyle jest ważny ze względów poli- 
tycznych, co dla handlu, 

Aby się dostać z portów europejskich i 
wschodniej Ameryki na zachodnie brzegi Ame- 
ryki i do Australii, a wreszcie do wschodniej Azyi, 
potrzeba się spuszczać daleko na południowy 


— I dawno pani poszła za pana Łobo- 
dę? spytałem z najzimniejszą krwią. Wszakże 
inaczej do niej gadać nie mogłem. ka 

— W rok i sześć niedziel! Cóż miałam 
robić... biedna wdowal.. tyle mając na gło- 
wie interesów. . bo już to nieboszczyk był bar- 
dzo niedbały. : | 
— Słusznie! bardzo słusznie! 
— Rafiłka! Rafałku! zawołała nagle, 
aż podskoczyłem przestraszony na słomianem 
krzesełku. _: 2.4147 
— Rafa!ku! powtórzyła zwrócona ntar b 
przez które wchodziła jakaś grubopłaska io. 
ka z wielkim bębnem na ręku, BE i 
łowatym, obmazanym powidłami, * P 


ni „Łobody: 
oika md ae palę mne, wakar 


i smi malca, Który. na widok 
obr, BRR Sączął wrzeszczeć przeraźliwie, 

A Rafał mu Pa imię ?.. 

z! A tak, dałam mu to imię na pamią: 
(kę! Czuła, bardzo czuła kobieta | 

"Musiałem jeszcze na gwalt wepchać w 
siebie grysik wypiekany z bitą. pianką, smuga- 
mi berberysowego soku porumienioną. * Jakże 
byłem szczęśliwy, gdy po kawie czarnej „mój 
koleżka obtarłszy wąsy wyrzekł uroczyście: ` 
— Komu droga, temu czas! raza 
Siadlszy do bryczki, mogłem przynajmniej 
swobodnie wywołać Rafała przed pamięć serca. 
— Szczęśliwy! pomyślałem w końcu... 
przestał cierpieć... wyrwał się z więzów ne hał 
wolności, za którą biedny marzyciel; wek 3 
ciągie, a ktgrej, darmo szukać na tej. 7 


cypel Ameryki i oplłynąć przylądek _ Horn, tę 

straszną próbę dzielności okrętu i jego osady. 

Jest to więc droga bardzo daleka i niebezpie- 

czną. Jeden rzut oka na mapę objaśni to 

lepfej, niż najobszerniejsze opisy. Kanał ten 

byłby bardzo dogodnym dla Stanów Zjedno- 
czonych. Brzeg ich wschodni na Oceanie At- 

lantyckim, jest ogromnemi pustyniami oddalony 
-6d. zachodniego na Oceanie Wielkim; droga doń 
rhorzem przez kanał w Nikaragua byłaby i tań- 

szą i dogodniejszą. — Ale i w zewnętrznej poli- 

tyce Stanów Zjednoczonych, mianowicie przy 

zamiarach rządu w Wasyngtonie na Japonię, 

może. ten kanał odgrywać wielką rolę, zwła- 

szcza, że w dzisiejszej taktyce morskiej coraz 

„ ważniejszą rolę grają małe statki, któreby się 
takiemi. kanałami, jak w Suez i Nikaragua 

przesunąć mogły, Za pomocą kanału w Nika- 

ragua mogą siły Stanów Zjednoczonych prę- 

dzej stanąć na wschodnich brzegach Azyi, niż 

floty z portów Europy. 

Przy kanale w Nikaragua trzeba wziąść 

„ha uwagę, że małe państwo Nikaragua należy 
do słabych rzeczypospolitych Centralnej Ame- 

ryki.: Aby więc żadne większe mocarstwo nie 
przywłaszczyło sobię wyłączne prawo użytko- 

wania z tego kanału, i dla bezpieczeństwa 

handlu, zgadzają się Zjednoczone Stany, An- 

glia i Francya, aby ziemię, gdzie będą porty 
i kędy kanał będzie poprowadzony, ogłoszono 

neutralną, nie będącą niczyją wyłączną wła- 
snością, ale owszem pod opieką tych trzech 
mocarstw. Pytanie, czy, Zjednoczone Stany 

długo będą w zgodzie ze spółopiekunami ! 


M M—— 


Przegląd dzienników. 
AUSTRYA. Urzędowa Temesw. Zig donosi, 


że N. Pan sankcyonował na dniu 2, b. m. nową 
ustawę dla gmin. f 

, — W Pawii zabito w- biały dzień na ulicy 
wśród mnóstwa ludzi sztyletem profesora Braccio, 
jak się zdaje z powodu jego „otwartych sympatyj 
dla Austryi. Śmierć p. Braccio przypomina na Ga- 
ribaldego i Parodiego, których zabito przed nieda- 
wnym czasem z podobnych powodów. Zabójcę wi- 
działo wiele osób, opisują go jako męzczyznę silnie 
zbudowanego z czarną brodą. Opinia publiczna wi- 
dzi w nim wysłannika Mazziniego, W całej Lombar- 
dyi panuje zresztą, prócz atakowań osób, które palą 
na ulicy cygara, zupełny spokój. Sprowadzają z Pie- 
montu cygara tak zwane Cavouriana, i tylko takie 
palić pozwalają zwolennicy propagandy rewołicyjnej. 

A „ANGLIA. Podczas mityngu jednego, jaki się 
odbył w Londynie z powodu projektu do bila re- 
formy, a mityngów takich odbywa się teraz w Anglii 
jak to już donosilismy, ogromna liczba, powiedział 
jeden „z znakcmitłych mowców następujące słowa, 
*klóre wszystkie dzienniki powtarzają: „Niema dnia, 
żebym 'budząc się nie dziękował Bogu', że mnie 
nie stworzył Francuzem! Niechciałbym nim być za 
żadną cenę w świecie, bo gdy tylko wspomnę o 
tem, pod jakim rządem ten naród teraz żyje, to 
mróz mi po grzbiecie przechódzi. Tam w Paryżu 
ak go człowick kichnie, albo nos-utrze, zaraz to 
elegrafują policyi! = a; | - 
M — Niesłychać już nic, więcej o nowych uwię- 
ieniach w Irlandyi, i sądząc pódług dzienników u 
okojono sig już znacznie. Duchowieństwo katolic- 
kie potępiło z kazalnic dążności tajnego stowarzy- 
szenia ,ZWanogo Feniks. (Tak donoszą dzienniki 
mgielakiej, | | ; 


PZ 


-Wystadajć cz bryczki powtórzył mi koleż- 

ka, wytrząsająć talk : | „Kawki bw 
- .— Zatny bardzo człowiek... ma dwie 

kapitalnych. wiosek... i ma rozum!... 

“= Tu dodał z waryantem niejakim: 

— Ożenił się z bogatą wdową i wielką 
gospodynią... Nieboszczyk jej mąż pierwszy był, 
jak słyszałem, szałaput wielki... ot tak poeta 
nibyt... głupiec !... 

"Mo słowo: „głupiec*  wymawiał koleżka 
mój z przyciskiem niepodobnym do opisania; 
prawdziwie. con amore... 

= a OKONIE 0. 

wc Józef. Dzierżkotwski. 
Koncert pana Biernackiego. 

rę (9 W poniedziałek d. 21. b. m, odbjł się 
koncert..p. Biernackiego, możemy śmiało powic- 
dzieć, szczerze przez nas pożądzny ; 0d roku bowiem 
zeszlego jeszcze, żóstał on nam w miłej pamięci. 
My co zachwycaliśmy się przeszłego roku grą jego, 
jakżo zdziwieni zostaliśmy widząc, jak dzielate ją 
wydoskonalił jeszcze; mianowicie co do strony te- 
chnicznej, w klórej pewnem i silnem wzkończeni m 
gry swojej, może iść dzisiaj w zawody z nojpierw- 
szymi mistrzami. Szczególniej odznacza się gra jego 
pociągnięciem smyczka tak pewnem w najtrudniej- 
szych „przejściach, a tak doskonala €ioniowanem we 
wszystkich najdrobniejszych zmianach, żo dls ucha 
słuchających, gdyby tylko oko zamknąć, nikną skrzyp- 
ce i smyczek, u odzywa się (jiko śpiew najbogat. 
szej tonów barmonii, Znawcy muzykalni lepiej to 
zapewno od nas ocenić, a osobliwie lepiej od nas 
określić potrafią. — Lecz dla nas to jeszcze nie je- 
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DANIA. Hamb Nachr. donoszą z Kopenhagi, 
że sejm został 22. b. m. zamknięty. 

FRANCYA. Proces hr. Montalemberta rozpo- 
czął się w drodze rekursu 21. b, m. o g. 11. O gə- 
dzinie Tmej wieczór uznał go rząd wolnym od za: 


rzuta podkopywania ustaw państwa, uznał jednak 


wszysikie inne punkta oskarzenia. Z tego powodu 
została kara więzienia na trzy miesiące złagodzoną; 
kara pieniężna 3000 fr. pozostała jak w wyroku 
pierwszej instancyi, Jak piszą z Paryża do Str. 
Zig. uwięziono tam znanego agitatora i członka 
centralizacyi Wojciecha Darasza. 

— Pozew wytoczony ze strony kahału żydow- 
skiego przeciwko dziennikowi Univers z powodu 
artykułów tego dziennika w sprawie Mortary p!sa- 
nych, o czem  donosiliśmy w swoim czasie, został 
cofniętym, AŚ 
— Constit. donosi, że. 20go b. m, odbyło się 
w Paryżu pierwsze posiedzenie rady administtacyj- 
nej przekopu międzymorza Suez pod prezydencyą 
p. Lesseps. — Według koresp. Havas nadeszła z 
Kochinchiny następna wiadomość: Mandaryn dowo- 
dzący armią cesarza Anamu przesłał admirałowi 
francuzkiemu pismo, w którem go wzywa, aby na- 
tychmiast opuścił ten kraj ze swojem „wojskiem, 
inaczej bowiem „zostanie na głowę pobitym*. Od 
powiedziano mańdarynowi, że oczekuje się jego 
przybycia; dotąd jednak nie przybył. 

— W. ks. Konstanty przybył 20go do Pary- 


ża. U dworca lugduńskiej kolei przyjmowała g0 


cała ambasada rosyjska. Hr. Kisielęw wyjechał na- | 


przeciwko W. księcia aż do Tulonu. W, książę za- 
jął pomieszkanie w hotelu poselstwa rosyjskiego. 
Książę - Napoleon odwiedził go zaraz po jego przy- 
byciu do Par ża, Wieczorem był w. książę w Tui- 
leryach u „cesarstwa. D. 21. był cesarz u niego, a 
jak blęgw donosi, opuścił w. książę Paryż 22go, 

KSIĘSTWA NADDUNAJSKIE. Dzienniki pa; 
ryzkie kpią sobie z bomby rzuconej do pracowni 


| kajmakama Manu. Bomba ta, jak to już donosi. 


liśmy, była źwykłym tureckim okrągłym kałamarzem, 
napełnionym prochem i opatrzonym luntem.  Owoż 
paryzkie dzienniki twierdzą, żo p. Manu sam. tę 
bombę rzucić kazał, aby stronnictwo liberalne w 
jak najgorszem przedstawić świelle, a tem samem 
wynieść siebie. ` l ; ) 

— Urzędowy dziennik ustaw w Jasach ogłosił 
notę konzulatu pruskiego, którą konzul uwiadamia, 
żo ód d, 1. stycznia r. 1859 zniósł rząd pruski ju: 
ryzdykcyę swoich sądów konzułarnych w Mołdawii, 
które się tam nazywają slarościńskiemi, i oddał są- 
dy nad swoimi poddanymi władzom krajowym. 

W. KS. POZNAŃSKIE. Przy powtórnych wy- 
borach, jakio w Poznaniu przedsięwzięto z powodu 
nioprzyjęcia mendatu przez Dra Voit, obrano wię- 
kszością głosów depulowanym kupea poznańskiego 
p. Bergera. Korespondent do Czasu z Poznania 
donosi, że 21. przedsięwzięto rewizye policyjne u 
pewnych osób, a szczególnie z klasy rzemieślniczej, 
Szukano u nich odezw z Londynu nadesłanych, 

PRUSY. Słaałsanzeżger z 22. ogłasza roz- 
porządzenice księcia rejenta, zwołujące obie izby sej- 
mu na dzień 12. stycznia do stolicy. 

— Ministerstwo obraduje obecnie nad.projek- 
tem prawa rozwodowego i kwestyą powłórnego 
wejścia w związki małżeńskie osób rozwiedzionych. 

ROSYA. Z Trapezuntu piszą, że Czerkiesi zdo- 
byli szturmem warownię rosyjską leżącą 6 mil od 
Anapy. 200 Rosyan miało paść na miejscu. Czer- 
kiesom wpadły w ręce znaczne zapasy broni. Czer- 
kiesami dowodził Ibrabim Pasza, syn Sefera Paszy. 


SERBIA. Na drugiem posiedzeniu skupczyny 


dyna i nienajwiększa p. Biernackiego zaleta!... W 
grze jego przemawia do nas najmocniej to wyższe 
uczucie, które niezawodnie ma swe źródło w piersi 
p. Biernackiego, i którę objawia się śpiewną i tę- 
skną rzewnością, najmi!szą i najwymowniej prze- 
mawiającą do serc polskich. Jeżelibyśmy śmieli tak 
od serca powiedzieć, rzeklibyśmy, że jego maniera, 
jeżeli ma to być maniera, jest manierą po. Lipiń- 
skim ze wszystkich znanych nam skrzypków swoich 
i nie swoich, najwięcej swojską, najwięcej polską. 
Wychodząc z koncertów: tych wielkich mistrzów w 
łamanych techniki sztukach, ucho będzie zahukane 
głosami niesłychanemi ; umysł osłupiały prawie nie 
zdoła pojąć, jakim sposobem tym głosom wszystkim 
mogły wydołać cztery stróny skrzypcowe; lecz ser- 
ce wyjdzie zimne, niczęm nie rozgrzane, Gra pana 
Biernackiego z serca pochodzi, a więc i də serca 
przemawia; a choć. ostatni koncertowy «przebrzmi 
lon, jeszcze się coś w piersi ogrzanej obudzi, i za- 
gra młodszemu uczuciem, staremu choć pamiątką !.. 

Wybór sztuk odegranych na tym koncercie 
był doskonały Rozbiór onych zostawiamy muzykal- 
niejszym od nas znąwcom. Nam się najwięcej po- 
dobały: Fanłązya Allarda na temata z Faworyty, 
Sen Artotą, i .Mazurhi własnej pana Biernackiego 
kompozycyi. Obok wysokiej wartości . muzykalnej, 
utwory lo Spiewnością swoją i poclycznym niejako 


Niemniej przeto przychodzą w pich wielkie trudno- 
ści techniczne, któro p= Biernacki pokonuje z nad- 


zwyczajoą biegłością, tak “od niechcenia, że nikna’ 


jako konieczno części skłodowe w ogólnym całości 
wyrazie. P. Biernacki nie kładzie na nich szczegól- 
nego przycisku, ani też szuka w nich osohnęgo ©- 


uchwalono 1) adres podziękowania do wszystkich 
państw, które podpisały pokój paryzki, za ochronę 


Serbii od klęsk wojennych i za zeręczenie jej swo: 


bód, praw i przywilejów; 2) adres do Porty z ubo- 
lewaniem, że stawiała przeszkody zebraniu sejmu. 
Prócz lego postanowiono żądać od księcia, by do- 
wództwo nad zbrojnemi siłami serbskiemi eddano 
nsczelnikowi, którego obierze skupczyna; jak też, by 
ten naczelnik za swoje czynności li tylko skupczy- 
nie był odpowiedzialnym i tylko od' niej odbierał 
rozkazy. Doniosłość tego kroku nie potrzebuje ko- 
mentarza. Starają się dalej deputowani o to, by 
skupczyna odtąd corocznie się zbierała. Cz. 
— Telegrafem nadeszły z Belgradu ważne wia: 


_domości. Dnia 22. wieczorem zażądała skupczyna, 


by książę Kara Georgewicz abdykował, Książę od- 
dał się pod opiekę władzy zwierzchniczej, to jest 
Porty, schronił się do twierdzy obsadzonej przez 
wojska tureckie i zaprotestował. W skutek tego za- 
decydowała skapczyna zgodnie z sznatem detroni- 
zacyę księcia. 'Skupczyna obrała i obwołała potem 
Miłosza Obrenowicza księciem dziedzicznym, sónat 
jędnak niepotwierdził tego wyboru. zgromadzenia 
narodowego. , 
SZWECYA. Według telegraficznych doniesień 
ze Sztokholmu ,. pogorszył się stan chor:by króla 
Oskara znacznie; siły fizyczne opuszczają króla 
zupełnie. 


„ TURCYA. Pays zdaję. sprawę z: wypadków 


świeżo w Dżeddah zaszłych, z czego okazuje się, - 


żę nio Namik Pasza został uwięzionym, lecz że on 


kadego i kilku znakomitszych obywateli tego miasta 


uwięzić kazał, jak też, że wysłał: wojska do Mekki, 
gdyż miano tam odkryć: sprzysiężenia przeciwko 
chrześcianom. 

WŁOCHY. Jak donoszą korespondencye z 
Rzymu do Kol. Gaz., ma rząd papiezki tek wielkio 
trudności w poborze podatków zaległych, że pro- 
szono francuzkiego jenerała i naczelnika załogi fran- 
cuzkiej w Rzymie Goyona, o wyznaczenie oddziału 
francuzkiego wojska do wyegzekwowania tych za- 
ległości. Jenerał miał żądaniu temu odmówić, -Ilw 
macząc się, że załogi francuzkiej w Rzymie osła- 
biać nie może. 

— Z powodu . wypadków zaszłych w Genui 
na dniu 10. grudnia, o czem już donosiliśmy, przed” 
sięwziął rząd energiczne kroki dla wyszukania wła: 
ściwych winowajców. Słychać , że: siosirzeńcowi 
zabitego przez siraż policyjną murarza, wyznaczył 
rząd roczną pensyę. l 


— D. 14. b. m, położył w. ks: Konstanty w z 


Nizza kamień węgielny pod. cerkiew grecką. Na 
budowę tej cerkwi będą zebrane fuadusze z skła. 


dek dobrowolnych. Cesarzowa matka subskrybo- , 


wała 20 tysięcy. 

— Sardyńskie dzienniki rozsiewają ciągle wia- 
domomości zatrważające, i grożą wojną. 

— Korespondent z Nizzy do Gazety Powsz, 


(opisuje w ten sposób Villa Frenca; Byłem wezoraj 


polotem, najlepiej stosują się do wyrazistej gry jego. | 


w Villa Franca, i znalazłem to nadbrzeżne, ledwie 
800 mieszkańców liczące zaniedbane miasteczko, od 
czasu przybycią Rosyan zupełnie zmienione: - Nad. 
portem panuje niezwykły ruch; prócz. Rosyan jest 
tu mnóstwo kupców i rękodzielników francuzkich. i 
włoskich ; około porta jest teraz wiele nowych ka- 
wiarni i traktyerni, zaopatrzonych rosyjskiemi napisami 
na godłach, Zyoła to miejsce wcale nie wygląda jak 
skład węgli! Rosyanie zabierają się do ksrdzo mo» 
cnego ufortyfikowania tej przystani. |Na wschodniem 
wybrzeżu zatoki robią inżynierowie rosyjscy: wy- 
miary, po których ukończeniu rozpocznie się budo- 
wa warowni, KO a 


fektu. Wart jeszcze wspomnienia Duet utworu p 
Mikulego odegrany. na forlepianie i skrzypcach. 
Jest to kompozycya poważna, wzniosła i nadzwyczaj 
muzykalna; p. Mikuli jak powiadają poświęcił ten 
utwor Karolowi Lipińskierau, który naznaczył mu: 
bardzo wysokie stanowisko, Przy tej sposobności. 
niemożemy tylko serdecznio podziękować p.- Miku. 
lemu za uprzejmość szczerą i godną tak znakomi- 
tego artysty, jakim on jest w samej rzeczy, której 
doł dowód w (ym koncercie akompaniując ciągle 
p. Biernackiemu, 

Do uprzyjemnienia łego wieczora przyłożyła 
się jeszcze pani Majeranowska, która jeżeli kiedy,: 
to tym razem zażariowała najpotęźniej z recenzenia. 
swego. Bo iym głosem swoim. wedlo niego przefor: 
sowanym, śpiewała z taką siłą, takim wdziękiem i 
takim wyrazem, że mu kłamstwo zadały najszczer- 
sze i najrzęsistsze oklaski zebranego w. sali towa. 


rzystwa, które znawstwa od niego uczyć się. zapęć 


wno nie będzie. Mazurka Szopinowego mianowi- 
cie odśpiewała ślicznie. Do miłego wrażenia, jakie 
ten mazurek zrobił na nas, przyłożył się niemało 
pełen poezyi i wdzięku wiersz dorobiony do niego 
przez naszego Kornela Ujejskiego. 


Rozmaitości. 


-- Krynolina na ławie obżałowapych. Jeszcze. 


jeden krok dalej, a krynolina Stanie się mordercą. W Pa- 
ryżu luki się zdarzył wypadek, Za jakąś damą mocno 
ukrynoligowaną, szła mloda dziewczyna. 
wszy coż, tak się nagłó schyliła, żo dziewczyna tuż za nią 
idąca; przystąpiła nogą jej suknię. Suknia z lekkiej ma- 
teryi przedarla się, a noga dziewczyny zapadła między 
stalowe krynoliny obręcze. Dziewczyna traci przez to ró» 


> udział.=— Aleco godnego 


. za:-siębia, ; prźypómajjny gdy historyczno "imiona 
-| młodzieży stały na czele bandy rożpistńików 


Dama opusci-* 


AMERYKA. Wszystkie dzienniki zajmują się 
teraz mową Buchanana, prezydenta Stanów Zjedno” 
czonych amerykańskich, przy zegajeniu kongresi 
Niektóre z nich podały tę mowę dosłownie swoim 


czytelnikom ; i tak Times zapełniła nią 8Y, szpali 


bitym drukiem. Jakkolwiek mowa ta. jest pod wie 
lu względami bardzo ważną, jednak nie odważy- 
my się żądać od naszych czytelników, by ją całą 
przeczytali, i podamy ją tylko w jak nejkrótszem 
stroszczeniu. Mowa ta zajmuje się : głównie spra- 
wami wewnętrznemi. Na zewnątrz są stosunki Sta- 
nów Zjednoczonych pomyślne. Mowa wyraża dalej 
zadowolenie z powodu rezygnowania Anglii na pra: 
wo prze(rząsania -okrętówz=i zapowiada; że nowo 
mianowany poseł hiszpański jest umocowanym za- 
łatwić sprawę mexykańską, Prezydent spodziewa 
się, że sironoictwo liberalne obejmia tam znowu 
ster rządu, dł uporządkuje: administracyę ; w raz]9 
przeciwnym bowiem byłyby Stany Zjednoczone zmu- 
szone obsadzić część kraju dła odzyskania strat 
poniesionych. Proponuje dalej prezydent okupować 
Sonora i Chihushua (takżo w Meksyku), w celu 
zapobieżenia napadom Indyanów. „Kuba powinnaby 


być przyłączoną do Sianów Zjednoczonych,* powia- 


dą dalej prezydent. i prop”nuje by kupić tę wyspę. 
Nioporozumienia z Paraguaj zostaną jak się zdaja 
załatwione bez krwi rozłowa. Wspomina dalej pre- 
zydent «o współdziałaniu posła amerykańskiego z 
pełnomocnikami Angli i Francgi przy doprowadże- 
niu do skutku trektatu z Chinami, © 

EGIPT. „Jak donoszą dzienniki, zaprotestował 
wicekról Egiptu prreciwko emisyi akcyj przekopu mię- 
dzymorza Suez, ponieważ on niedał nikomu w tej 
mierze koncesyi, i takowej boz zezwolenia Porty 
dać nie mógł. ZOOTY : 

INDYE.* Wiadomości - z Bombaj - sięgają po 
dzień. 25. listopada, -Według nich poddaje się 'co- 
raz więcej naczelników powstania w królestwie Ou- 
dy. W. trzóch nowych potyczkach z powstańcami, 
ponieśli Anglicy znaczne stroty. Tantia Topi znaj- 
dował się w owym czasie ze swemi hufcami w o- 
kolicy Malwy, a-Nena Sabib 70 ang. mił: od Łu- 


Kpomo. jyożiDo ij s 


"> Przegląd pism czasowych 
PARTEROWE 11 105403, troakikk | 
(E) Nadwiśłania. Z Królestwa piszą: Szlachta 

nasza, przeszedłszy twardą szkołę nauki, garnie się 
do wszystkiego, co ma na celu dobro kraju, albo 
polepszerie byta: materyałnegó ogółu. Widzimy to 
w powiększającej się coraz liczbie członków Towa- 
rzystwa rolniczego. Biiskó już 2000 wzięło w niem 
i zasługuje na pochwałę it 0 PSY 
nie dobrowolne a dotrzymane stale: że na wszelkich 
zjazdach: ziemian, w celu" tego Towarzystwa, raz nag 
zawsze wypędżono” karty i' zbytek: wszoliki w przy- 
jęcin. Ażeby zaś zjazdy takie nieprzeciążały jednego, 
moją się porządkiem "po dworach obywatelskich od- 
bywać. , Skoro „oddalone 2 zebrań stoliki zielono i 
zbytek wina, “gron ziemian' odbywa narady z nic- 
małą korzyścią dla rzeczy samej, a młodzi rolnicy 
w-poufałej rozmowie, przy rozbiorze podanych Kwe- 
styj, zyskują nie mało nauki“ z doświadczenia star* 
szych wiekiem łub dojrzałością umysłu. 

Fakta, na które patrzymy, są pocieszającemi 
zjawiskami i to nie przechodniomi tylko. Widzimy 
poprawę w obyczajach młodzieży naszej, nawet na 
bruku. warszawskim. «Cofaijmy" się kilkanaścio lat 


"zna 


z 
wnowagę. pada, i łamie. sobie nogę; Podjęto ją bez przy” 


tomności. Krewni biednej” dziewczyny wytoczyli proces 
naprzeciw lej ukrynolinowanej damy, 


cesarskiego. Argolto znowu: zę swejjstrony nie mógł u- 
znać kolonii rosyjskiej bez zezwajonią -dweru swego. Ura- 
dzili tedy, że Rezanow mix} jechać 'na. Sybir do Pelers- 
burgł; a ztamiąd do Madrytu, shy u<uoąć wszelkie tru- 
dności. Odjechał, dostał się fa Sybir, locz lam w skutek 
wypadku nieszczęśliwego umarły Dosna Gonceplion długo 
czekała na oblubieńca swógo;'nie wiedząc 0 nieszczęśli- 
wem zdarzeniu, Gdy się «wreszcie dowiódziała o śmierci 
jego, wstąpiła do klaszioru, i poświęciła się pielęgnowaniu 
chorych, Romańtyczny* ten epizod wpłynął nio mało na 


losy Kalifornii. Rosyjska kolonia pozbawiona tęgiego naczel- 


uika, coraz więcej wpadała; nowy. gubernator widząc jej 
nieżywotność, zaproponówał swemu. dworowi, oby się jej 
pozbyć. Około roku 1843 przedano ją znanemu Szwajca” 
rówi kapitanowi Satler, który tam osiadł, założył tartak — 
i znalazł złoto. z 

Á 


Warszawie — OWCBO „Dziekana“, co pi- 
jamy z krzeseł: tłoczył się, przełaził w obec publi- 
czności, i z. tychże samych krzeseł, a nie drzwiami 
wchodził do lóż, zZ których przestraszone kobiety 
nieznane mu wcale uchodzić musiały, chociaż sta- 
nowiskiem swojem i czat i. życiem zasłagiwały na 
Cżeść każdego — a porownajmy dzisiejsze posępowa- 
nie młodzieży. Owe historyczne imiona, straciwszy 
miliony, teraz się r: babilitują majątkowo; „Dziekan* 
ów znikł i znikły rażące brudy z tro naszego. 
Młodzież peni potrzebę nauki i porządnego ży- 
cia ; a jeżeli zostały jeszcze marodery z owej cho- 
rągwi rozpusty, to się tają, bo na ich czoło skala- 
no. wstyd lak dlugo im nieznany zawitał Badacz 
pilnie sledzący siar z Frewsk s 

"RC pa y slan naszej społeczności, nie może 

pociechy faklu tak ważnego pomijać. 


nych całej 


"Korespondencye. 
(Potrzeby zakładu w Dublanach.) 

Lwów d. 20. grud. XIM. -Listem dzisiej- 
Szym kończę uwagi nad potrzebami zakładu rolni- 
CzO-naukowożo w Dublanach, pomimo, że przed- 
miot wcole niewyczerpany. Pozostało jeszcze wie- 
le rzeczy nieporuszonych, chociaż z natury swej toż 
samo wielkiej wagi dla Dublan; należało „bowiem 
wspomnieć, o urządzeniu gabinetów, do czego w ô- 
becnym czasie korzysina nastręcza się sposobność, 
Uczniowie szkoły dublańskiej „wysłani na najeelńiej- 


sze zakłady rolnicze za granicą, mogą pośredniczyć 


w kupnie zbiorów gabinetowych, których za grani- 


Acz : c 
ach za bezcen nabyć można, mianowicie zbiory zo- 


„ologiczne, zoologiczno-anatomiczne, technologiczno- ` 


rolnicze i leśne, ži 
Tak samo nie byłyby- bez pożytku APOE nad 


organizacyą ogrodu rolniczo botanicznego, zakładu : 
szkółek owocowych i drzew leśnych; iiien | 


bowiem w r. 1857 organizacya botanicznego ogro- 


du, szkółki drzew owocowych i chmielarni, została 
w r. 1858 nietylko zaniedbaną, ale i zdęzórga- 


nizowaną. : 


Niemniej zasługuje na uwagę bówdtytczna ' 


przestrzeń dwunastomorgowa, po wyciętym w pień, 
a od trzech lat niewykorczowanym lesie — równie. 


jak i-przestrzeń blisko 300morgowa łąk, obecnie. 


przez główny, publicz: -kanal 
do oguszenia prżjgotöwana, która z wielką korzy-| 
ścią dla zakładu użylą być może, już to pod szty-i 
chy torfowe, już pod uprawę łąk, pola Ornego i la- 
„gu, a toma wzór Alienburgskich folwarków szkoły: 
rolniczej w Węgrzech, Ale korzyść te będą tlko; 
wówczas pewnemi, jeżeli osuszenie całkowicie u- 
skutecznimy, a to przez system poprzecznych ro- 
Zw przez. aż WIZA połączenie tych z my= 
emem irrygacyjnym, tak łatwym TE 
kach; lecz z korzyści RE SIĘ 
P pewnemi, Jeżeli kierunek prac oddamy ożłowioko: 
„wi, ob znajomionemu z teoryą i praktyką dzenowa: 
„nia i sztucznej irrygacyi; jeżeli mu obcemi: nie så 
mawyknienia, usposobienia i język naszego lydu 
Cudzoziemiec bowiem może być doskonałym Mechni. 
„kiem, lecz nigdy u nas oszczęd nym organizatorem 
s pracy, bo natrafia na ludzi, niesformułowanych: we 
dlo jego pojęć i przyzwyczajenia, bo brak języka 
niedopuszczą mu łatwej instrukcyj dla podręcznych, 
atrząc na niezmordowane usiłowania pana Karola 
Tyea, eby uznanie potrzeby. drenowania «w. kraju 
naszym rozpowszechnić, znając jego gruntowne: te- 


Oretyczne wiadomości w zawodzie drenu i irrygacyj; * 


w. r . * P 4 . Pnr ` 2 
końcu mając-dowody.jego.praklycznej zdolności — _|--żnik,s'otoczony jest licznem, gronem nawet nicpro- 


| szonych przyjaciół, Jubiony i poszukiwany. na. salo- 


"Memoge pojąć, dla „czego. dotąd. nie korzystano $ 
Jego gotowości dla zakładu dublańskiego, = =" | 


ożagi ` Drenowanio całej przestrzeni pól: iv łąk Du- = 
'blańskich niepotrzebuje być do razu z wiełkińe'ne- ` 
dem. przeprowadzone; owszem powolne, lecz sy- ` 


ozn, cznie ułożone, i przez jednega inżyniera_kie- 
le Ge gz drenowe, posłużą dla nańki «w -$żko- 
©, 4 zakładowi przyniosą wprawdzie nie nagłe; ale 
pewno korzyści. © jm o wok 


* Wkońcu nienależałoby tóż samo milczęć 

y tóż samo przemilczęć 

cz Dublanach dotąd praktykowanego, płodozmianh, 
i alójsnanogo ani do jakości. roli, . gni do „poży” 

p tku, dla wykładów teoryi i praktyki wolaiczej, +„Nie- 


M stósowność tę „najlepiej dowodci «praktyka siewu, ~ 


 Hmuszająca do odstąpienia od urzędownie: prżepiso- 
— agoa, w.XYIL. lomie_rozprow rdr leria 
a "dag PIOdOZNNAG nadała ok r Z 
le "te i tym podobne 
ini listów nad rozmiary pisma czasowego ; dla 
ciska ać A? tylko na wzmianoe: o nich, zamy- 
p sę tedzią, z LR szereg listów moich krótką ad- 
Opacz P, GRA x se enCY$ „Z zacisza pracy“ 
z naj wszcchny z 15. grud. nr. 75.). 
1 ustępy żywegną 4 j hatrofi"my na wyrazy. 
*w innym, 5j az 


rozbiór sprawy zakłady, gjodnienia, «że. krytyczny 
nim dawane, nio były p fublańskiego, że rady w 
potrzebne, bo jak się dita p a ikolo dablańskicj 
rażu: rozwiązał te i inno Kest w-zacigzuś wy- 
ciele zakładu. is Ede ° naprzód. założy. 

Gdyby korespondencya fta: Pochodził; 
by nieznanej w kraju, gdyby była zmie od oso- 
zręcznossją napisana, i nieprzyjęła za wód: Az 
stronne przytoczenie faktów: tobym ją przómiłozaj. 


jak" to uczyniłem z jałowemi zaczepkami w korę. 


inana tesz listów moich, a to nios 


pii ay | 3 9] zacisza pracy.* 
uwagi przedłużyłyby - sia 


spondencyach lwowskich (z) Czasu i w lwowskim 
Dzienniku Literackim; lecz korespondencyę z „Zaci- 
sza pracy* napisał pan Hipolit Witowski, tłumacz i 
obrabiscz dziełek w zawód nauk przyrodzonych 
wchodzących, a więc po części „judex competens“ 
w sprawie, którą podniosłem, a jak sam powiada na- 
pisał ją, „nio aby ganić lub chwalić lecz aby do- 
statecznie w rzetelnem świetle pokazać prawdę, |któ- 
ra soma za sobą dostatecznie przemawia; przyrze- 
kając unikać panegiryków i wszelkiej krytyki, aby 
nicbyć dowodem nieporozumienia, któro tylko roz- 
jątrza, burzy a nic nie buduje.“ 

Lista więc z podobnie założonym celem, po- 
chodzącego od osoby znanej % prac naukowych, 
niewolno mi było pominąć, zwłaszcza gdy się tą 
prawdą przejąć niemogę, aby był bezstronnie na- 


pisanym, i aby nicbył nietylko panegirykiem, alo i 
apoteozą, nie sprawy, ale stronnictwa. Do tego zdra- 
dza list „Z zacisza pracy“ nieznajomość historyl 
działań galicyjskiego Towarzystwa, gospodarskiego 
i jego komitetu. byt |. ago 
(© Odpowiadając więc na korespondencyę „Z za: 
cisza pracyć nie zamierzam wcalo bronić zdań mo. 
ich, bo te są silnie poporte dowodami, czerpanemi 
z XXIIL tomów rozpraw. Towarzystwa, i znajomo* 
ścią przedmiotu, którą tylko kilkoletni czynny udzieł 
w sprawach Towarzystwa nadać może; niczamie- 
rzam toż semo czynić wyrzutów panu Witowskie 
mu, że niepodzicla zdań moich, bo nic nad wol. 
ność myśli i przekenanie niecenię — ale zamierzam 


i: : | ité śladem ważniejszych ustępów jego listu, aby o 
cą, a szczególnie w Niemczech w całych komple- * j J827 €FÓW JES 


ile tego okaże się potrzeba, sprostować Zapewne 
niechcąco wdziergane pomyłki, i udowodnić, że 
jeżeli w obecnej chwili zaszła kórzystna zmiana w 
zakładzie Dubłańskim, to ją zawdzięczyć potrzeba 
krytyce i tej oppozycyjnej agitacyi, do której widać 
tak wielki wstręt cierpi szanowny autor „Pracy z 
zaciszać. Ale. i tego wstrętu nie biorę mu, za. złe, 
bo Bóg w mądrości swej rozdziela. najrozmaitszo 
usposobienia pomiędzy ludzi, aby: t4 rozmaiłością 
wywołać i utrzymać Życie w ulubionej przez za- 
enego korespondenta barmonijnej całości społeczeń- 
*stwa.ladzkiego. i cz, 
-.Tak_więc gdy jedoi z wrzącym obiegiem krwi 
arterynlnej, z temperamentem rączym, usiłują nieu- 
stającem parciem “opinii publicznej wprowadzić ją 
w rich raźny: to inni poważni limfą spokojną, ros 
prezentują flegma swoją niejako balans społeczeński, 
regulujący gwałtowniejsze ruchy; a tak zlewają się 
usiłowania ludzkie to harmonijną całość mistrzo- 
„wskiego obrazu. Nic więc dziwnego, że na pod- 
stawie tego ogólnego prawa natury Budzimierz So- 
cha woła ciągle o więcej opieki dlą zakładu du- 
„blańskiego, żo wytyka błędy organizacyjne i żąda 
orgonizacyjnej komisyi ; że autor listu „Z zącisza 
pracy”, woła ku niemu: Nieprzesadzaj w, twoich żą- 


daniach! że jeden, z nich sądzi nićść pomoc zakła- 


dówpleniem ze stanu, jaki znajduje. Z różności tych 
„adoń swynikną przeciętne skutki, zbawienne dla spra- 
zwy, chociaż w slcząoych 20 sobą zupołnio inne czo- 
<kają negrody. 

Krytyka, 
poracyjnych, slub: w cale  koteryjnych, 
czet. . niechętnych. przeciwko sobie, f 
niesprawiedliwe zarzuty ludzi krótkowidzów, 
nio złej woli, i zwykle upada pod brzemioniem 7a- 
„wiści, gdy nio jest zahartowanym w szkoło publi- 
- cznogo życia, „i niema niezawisłego stanowiska, Prze” 
-eiwnis każdy, regulator, balansyer czyli. równowa” 


a w szczególności dotykający wad.kor- 
wywołuje po: 
naraża się na 
jeżeli 


-pach koteryjnych, zarzucony względami. i prolekcy- 
Jami— bo jakżeż może być inaczej, kiedy zadaniem 
„łycia jego, nikomu się nie narażać, wszystko jeżeli 
: nie,cbwelić. to nie ganić, beż względu czy sprawa pu- 
bliczna;zyskujo Jub: traci; bo sprawa publiczna rzad- 
-ke się ujmie za sobą, a korporacyo, -koteryo, lu 
pojedynczo osoby prześladować mogą. ` 

Lecz jeżeli gorliwości krytyka, szczególnie a- 
gitatora częsio przebaczyć można zaśmiało i prze” 
sadzono żądania, to już neutralnym pośrednikom 
(regulatorom, balansyerom) niowolno w le same po" 
/ padać błędy, a tem mniej zdradzać płytkość lub 
strónticzość w sądzie, pochodzącą z nieznajomości 


oe przedmiotu. noi 


wady te rażą w korespoudencyi „Z 
Gdyby jej auter przewartował pil- 


"Niestety, 


Sio rozprawy galicyjskiogo 
skiego, lub miał udział w jego czynnościach, to 
'jużby żadną miarą niedopuścił sią niestósownego 
żartu z pracy, usiłającej wykazać: jak urządzić za- 
' kład? czego i jak- uczyć i prowadzić w nim mło- 
dzież? jakiego dyrektora, i jakich i ilu potrzeba 
' profesorów ? jakie poczynić naukowe zbiory ? jakie 
trzymać inwentarzo ? — a tem mniej minął by się Z 
prawdą utrzymując, że te i inno kwostye już na- 
przód rozwiązali założycielo zakładu. 
Kto: bowiem zna dzicjo galicyjskiego Towarzy- 
stwa gospodarskiego i koleją szkoły: rolniczej, ten 
* wię, żo już na samym wslępie, przy układaniu pla- 
nu naukowego dla krejówej rolniczej szkoły popeł- 
niono: błędy organizacyjne i finansowe, którym, głó* 
wnio przypisać należy późniejsze niepowodzenie w 
zakładzie dublańskim; bo kiedy rozkład nauk odpo- 


szej, to siły naukowe ograniczono na dyrektora, na 


00 


dowi bezwzględną krytyką, drugi bezwzględnem za- , 


+ dyrektoryatu, 
go rozumie. 


„po małej części, zawdzięczyć należy zmianie naczel- 


"go, kto w tej opozycyi miał udział; zaś dla szano- 


Towarzystwa <gospodar- . 


wiada wszystkim wymsganiom szkoły rolniczej wyż- - 


jednego profesora i adjunkta, albowiem zastępca 
dyrcktora obowiążanym był tylko do demonstracyj 
praktycznych. Kiedy fundusz na zagospodarowanie 
folwarku, wystawienie potrzebnych budynków, na 
zorganizowanie szkoły i utrzymanie profesorów obli- 
czono na dwadzieściapięć tysięcy złr., to już w pra: 
ktyco okazał się fundusz w dwójnasób zwiększony 
niedostatecznym, 
praktycznym, że w zupełności od niego w zastóso- 
waniu odstąpić musiano. 
musiały wyniknąć kolizye finansowe, posunięte w 
bieżącym roku do tego stopnia, że komitet zagroził 
zamknięciem szkoły d, 17. listopada b. r. F tylko 
gorliwości pojedyńczych obywateli i gwałtownej 0- 
pozycyjnej agiłacyi zawdzięczyć potrzeba, jsżeli ta 
smulna katasteofa- dla. Dablan nie nastąpiła. 

Tak samo nie było zgody co do przeznacze- 
nia szkoły rolniczej w Dublanach. Pomimo dokła- 
dnego planu naukowego, nacechówanego wyższą nau- 
kową dażnością „usiłowano nadać. szkole pseudo: 
praktyczny kierunek, wydający „podrzędnych pomo- 
cńików w gospodarstwie. Walka więco zasady nau 
tzania w szkołe dublańskiej, jak to w przeszłyra li- 
ścio, okazałem, -nieustawałą oż do.oslalniego zgro- 
medzonia członków galicyjskiego, Towarzystwa, na 
którem równie jak ina poprzedniem zawyrokowano 
większością” zbiorowej pówagi zmniejszenie sił nam 
kowych do dyrektora i jednego profesora, odmawia- 
jąc wszelką pomoc szkole tak z dochodów folwar- 
ku. dubleńskiego jak i z. funduszów Towarzystwa. 
Po bliższe szczegóły tej walki odsełam, szanownego 
korospóndenta „ Z zacisza pracy“; «do: XXIII. tomu 
rożpraw Towarzystwa, a z nich przekona się, że 
założycielo zakładu wcałe naprzód „nie rózwiązali 
kwestyo żywotne, odnoszące się do, jegą organizacyi. 
7 tych samych „rozpraw, nabędzie „szanowny kore: 
spondent przekonania, że nie zawszę, zbiorowa po- 


| waga jest rękojmią nieomylności, . Pomimo, bowiem 


wszystkich uchwał, w których indywidualna opozy- 
cja musiała ustąpić zbiorowej pówadze, wyrdkują- 
cej, ścieśnienie sił naukowych w szkole dublańskiej; 
pomimo wymagań. większości,. aby. dyrektor i joden 


0 OET i | 
bliżej z przeszłością zakładu dubłanskiego obznajo- 
mionym, ta jużby nigdy nie mógł dzisiejsze refor- 
„my „w zakładzie dublańskim przypisać zasładze 0- 


uznałby w nich owoce opozycyi — walczącej od 


"założenia “esk galicyjskiego Towarzystwa -gospo- 


darskiego, a których owoców, sprzęt dzisiejszy jest 
szczęśliwym udziałem , a nio: dziełem dzisiejszego 
pod którym zapewne szattowny autor 
wspólne działanie dyrektora i wydziała komitetowe- 


Szczęśliwy ten obrót spraw dublańskich; nie 


nego kierunku w komitecie, przez co tendencja na- 
ukowa przeważyła apoteozowaną przedtem pra: 
ktyczność. wez 

Rezultat ten szczęśliwych usiłowśń opozycyj- 
nych w łonie galicyjskiego Towarzystwa gospódar- 
skiego powinien być największą nagrodą, dla każde- 


wnego korespondenta „Z zacisza pracy* dowodem, 


'że indywidualna opozycya niezasłażyła na jego nie: 
chęć lab wcale potępienie ; że nie jest tak niebez- 


pieczną jek-o- niej sądzi, bo jak się ze skułków 0- 
kazuje, nie burzy ale buduje. Na tem kóńczę uwa: 
„gi moje nad zakładem rolniczo+naukowym w Du- 
blanach — mając to przekonanie, że odłąd zakład 
ten rozwijać się będzie szczęśliwie, bo jest na go- 


*ścińcu: wytoczonym nauką, prowadzącym do pewne- 


go celu, byle dzisiejsza dyrekcya* umiała korzystać 
z doświsdcżeń lat przeszłych, byle uczniów wysłą- 
nych za granicę użyto na profosorów szkoły du- 
„blańskiej; bo mogę’ szanownego korespondenta „Z 
zacisza..pracy* „upewnić, że myslą przewodniczącą 
obywateli, którzy pierwsi przyczynili się. do wysła- 
nia tych uczniów za granicę, było uznanie: potrzeby 
przygotowania profesorów dla szkoły dublańskiej. 
zastrzeżenie więc szanownego korespondenta zape- 
wne z góry inspirowanego, że uczniowie ci obojmą 
katedry w szkole dublańskiej dopiero wówczas, je- 
żeli takowe wakować będą, inaczej będą prywatnie 
gospodarowali, co u młodzieży bez majątku tyle 


respondenta, byłoby niepowetowaną krzywdą dla 
szkoły dublańskiej, ujmą zachęty do pracy dla wy- 
słonych uczniów, i sprzecznością zamiarów e 
wszych promotorów tak szlachetnego ozyn0 = da 
powinno być niewzruszoną zasadą dzisiejszych ster- 
ników zakładu dublańskiego, ©bY żodon z tych u- 
czniów nie był straconym dla pożytku szkóły, Iwl- 
szcza gdy w kraju naszym niema „natłoku osób fa- 
chówo do zawodu rolniczo-nauozycielskiego przygo- 
towanych, a szkoła dublańska obecnie w nich nie- 


a cały zarys organizacyjny tak nios“ 


Z. takiego obrotu rzeczy 


rofosor wszystkie nauki programem. naukowym ọb- | 


chwili i zbiorowej powagi, alo przeciwnie. 


zn czy; żo pójdą w obowiązek prywatny — zastrze- , 
żenie to powtarzam, jeżeli nie jest urojeniem ko- . 


obfituje; katedry zatem szkoły dublańskiej powinny 
'czekoć na przyjęcie godnych reprezentantów nauki, 
pospiech w tym względzie stanie się szkodliwym. 

Nie pojmuję toż samo wniosku szanownego 
korespondenta „Z zacisza pracy“, jakoby wysłanie 
młodzieży po. nauki rolnicze 74 granicę, było do- 
wodem zadowałniającego stanu. szkoły dublańskiej. 
Mnie by się zdawało, że to wysłanie przeciwnie 
świadczy o niedostatecznej organizacji, której ukenz- 
pletowania kraj słusznie się domaga. 

Budztmierz Kochs, 


Część urzędowa. 


* 0. k. ministerstwo skarbu wydało pod d. Fdpu b. 
m: następujący przepis, jak się ma używać znaczków slóm- 
plowych (marków) do aktów i pism podlegających stemplo - 
wiz Doszło do wiadomości rządowej, że w przypadkach, 
gdzio obowiązek ostemplowania na tem zależy, aby: zna- 
czek stomplowy (márka) został po wierzchu zapisanym, 
często się wydarza, że znaczek tuki zostaja przylepionym 
„m zapisaniu całkowitem papioru, lub też przynajmniej w 
„WAR że część pisma jest zalopi oag w pierwszym 
ii Apel znaczkiem stemplowym, a petem powiórnie 
ho [ode pae Said słowa znaczkiem przykryte. Minister: 
aji a aan się wyrażnie przeciwko tøma ro: 
pe say płowania. W moc $. 21 prawa z d. 9. lutego 
2. sierpnia r. 1850, tudzież g. 3. rozporządzenia z 28go 
marca 1854 r. powinien być znaczek stemplowy przylepio- 
ny ba ożysty, papier przed umieszczenicm na nim pisma: 
każdy zatem „zna6żok stempłowy, przyłepiony później na 
zapisanym już papierze, uważanym będzie ża żaden i nie- 
były. a. GIS jii 
E M Korespondencya Austr. zamieszcza . artykuł z po- 
wodu obawy przed skutkami ustawy poboru wojskowego 
2d, 29, września r. b. ograniczającej przypadki *uwołnic- 
nia od slużby wojskowej, jakie dawna ustawa "przepisy. 
wała, Obawy te szezególaie tyczyły się 8. ,15g0 rzeczo. 
nego prawa, uwalnisjącego tylko tych: którzy Są jedyne- 
mi podporami rodzin swoich. Prawo nowe © poborach 
wojskowych niejest zmianą dawnego, łe6ż się stosowało 
w oznaczeniu chersktora podpory familii do rzeczywistych 
pojęć objętych prawodawstwem. Mimo togo J.: e. k. apost 
Mość pragnąc, aby nikt przez błędne tłumaczenie prawa 
nie dozaa%at szkody, polecił na dniu 15go b, m., aby vla- 
dze w ile możności: postępowały z uwzględnieniem śtosun- 
ków domówysh i'rodzipnychy osobliwie*aby miały wzgląd 
na jedynaków. -+4, R a 1. 4 


Mianowania. 


r Ignacy Kostecki mianowany akcesistą przy sądzie 
najwyższym w Krakowie, a Edward Nowaczyński akces's'4 


| nrzy.sądzie obwodowym, w Tarnowie. 


„+ Adjankei sądów obyyodowyc! | Jan Adelmann, Jan 
Sebo'd i Jan Nikisz, tudzież aktuatyusze urzędów powia 
towych Szymon. Bohdanowicz i Waloryan Nisienbergor, 
mianowani adjunktami urzędów powiatowych wę lwowskim 
obrębię rządowym 7 


Gospodarstwo, przemysł -i handel. 


(>M Z oryginalnej korespondóncyi z Loadynu zd. KH. 
djm: nam nadesłanej , wyjmujemy następujący wystawę 
hydła opisujący ustęp: . gd miair 

14179 „Najciekawszeń widowiskiem jest teraz w Londynie 
„wystąwa: bydła, zwykle, otwierana w pierwszym tygodniu 
adwentu. Wszystkie dorożki, omnibusy mają poprzyłepia- 


"ne na zewnątrz afisze, że jacą na wystawę bydła.  Tlumy 


tóż gęste, prawie. co godzina się zmieniające, zapełniają 
wd rana: dą późnej nocy budynek wystawy, Dziś najpo- 
-wszochniejszym w-całym Londynie przedmiotem rozmowy 
są nagrody, klasy i gatunki bydła, o którego chowie czę- 
sto rozmawiający nie mają najmniejszego wyobrażenia, Ta 
cześć dla bydła ma swoje przyczyny. Anglicy należą do 
najwięcej mięsożernych ludów. Zaden naród nie konsu- 


„muje tyle mięsa co angielski, Piękna sztuka mięsa wy. 


stawionego na sprzedaż, wprawia Anglika w zachwycenie. 
Powtóre, każdy Londynczyk wzdycha da wsi. Jak tylko 
wzbogaci się, porzuca on sklep i osiada na wsi; dopóki więc 


„okoliczności. nie pozwalają mu tego uczynić, ma silny po- 


ciąg do wszystkiego, co mu wieś przypomina. W koneu 
wystawa bydła jest chwilową, gdy tymczasem inne są sta- 
łe i mogą być w każdej chwili zwiedzane, Wystawą by- 
dła w Londynie urządza klub, zwany Smithfield od da- 
wnogo targu wołowego. Klub ten sklada się dziś 2-300 
członków i rozdaje «20 rok 1.500 f. szt, nagród. Dzisiej- 
„sza wystawa jest 60tą. Celem założenia londyńskiej wy- 
stawy bydła, było zachęcenie do hcdowania najzyskowniej 
szego rodzaju bydła i trzody. Wartość bydła w Anglii 
oblicza sięna cetnary mięsa i tluszczu: (u nas łoju). -Wo- 
łów pie używają w Anglii do robót, ani owiec nie chowa- 
ją ha. zbieranie dochodu z welny. Ilość i: dobroć mięsa 
są podstawą do wymierzania nagród. Dopiero kiedy ilość 
i-dobroć mięsa równoważą się: w dwóch sżtukach:bydla, 
palma zwycięzttya przyznawaną bywa piękniejszemu ksztat- 
tem stworzeniu, Dla tego też. po największej „części bydło 
angielskie na wystawie przedstawia widok ogromnych po” 
tworów i dziwolągów , mało podobnych „do gore 
pan_Bóg stworzył. Szczególną potwornościa ksztaltu:od- 
sa T 3 Ą ję, Żadna nie moze 

zpaczają się spasione świnie angielskie. dh 
unieść kadluba opasłego, 4 dlugo” siè „eg ZY 
patrywać, aby szyi dostrzedz,- Po rk sty c. = osa po= 
znać, do jakiego rodzaju zmierzał „pk ła wystawa 
podzielona byla na 42 klas: bydlo 99 owca: swinie 4. 
Podstawą pouziału na klasy byly Tasy, Jatą Urodzaj. Oprócz 
ród dla najlepszych sztuk w każdej klasie. 


klasowych nag! s 
Mee jestose złote medale dla najlepszych sztuk na c» 


lej wystawie. Liezrba bydła pa wystawię była 111; owiec 
"129; świń 58- Krótkorogie bydło było najpiękniejsze, He- 
rofordy ajwiększe. Owce, tak Downy jak Łeicestorybyly 
zarówno piękne. Lecz wypas świą. przyprowadzono do 
większej niz kiody doskonałości, Pomiędzy ekspozytorami 
zajął jak zawsze lubo nie pierwszo, alo: zawsze znakomito 
Eo książę Aibert, i otrzymał trzy nagrody klasowe, 
dwie pierwsze po 25 f. szt, za dwa Dewony byki ; i dru- 
ga nagrodę 5 f. szt. za prosiaka. Opinia sprawiedliwa na- 
rodu angielskiego, która nie może mu, przebaczyć jego 
mowy podczas wojny wschodniej, w której powiedział, 28 
rząd konstytneyjny odbywa próbę swej praktyczności, mto 
zapomina nigdy wymienić i podnieść jego zasług, jakia 
oddaje Anglii w zawodzie rolniczym, i zawszo nulozny sa 
składa jego zdolności hodowania bydła. 04-kilku — 

stawą bydła półączona została wystawa warżędki ai nie. 


Kklóra zawiera parowe machiny, włocarnie * 


maki posapy tt. p. i znakomity zbiór nasion i roślin. 
Nowością główną byl kosarz amerykański Burgessa i Keya 
do koszenia siana niżej jak zwyczajne kosy; Samnelsona 
*niwiarka z połączonemi i równocześnie poruszającemi się 
zrabiami dla zbierania zżętego zboża w snopy, i amery* 
kanski młyn do oddziełania ziarn na zupołnie nowej zasa: 
dzie, bo łączy się z wydmuchom i rzószolem. W konca 


były modele parowego pługa Fowlera i parowego kopacza . 


Romaina, a p. Smith wystawił kilka egzemplarzów bura- 
ków, które wyrosty na jego parowym pługiem uprawnym 
grancia. 

* Prawo o znąkąch fabrycznych otrzymało potwier- 
dzenie cesarskie. Główne zasady (ego prawa są nasłępu- 
jące: Każdy fabrykant lub przemysłowiec może sobie obrać 
znak jakis do wyłącznego znaczenia wyrobów swoich i 
winien o tem żawiadomić właściwą izbę handlową do za- 
pisania tego znaku. Znak ten tyczy się firmy, nie nazw: 
ska fabrykania. Izba handlowa pobierać będzie 5 zł. od 
zaprotokołowania znaku, pat 

* Z zoprowadzeniem wolności handla rzeżniczego 
we Francji, rzeznicy francuzcy zaczynają znacznie Znizać 
cenę mięsa. W Paryżu zawiązało się jaż towarzystwo rze- 
zi bydła, którego celam jost bić bydło nadsyłane mu przez 
właścicieli i sprzedawanie mięsa publicznie. Władzy miej. 
skie miasta. Paryża starają się też ułatwiać dzialanie tego 
towarzystwa, 

* Na posiedzeniu grudniowem Towarzystwa. agro- 
nomicznego w Rawiczu (w Prusiech) pomiędzy inaemi se 
kretarz towarzystwa odczytał sprawozdanie o wykonanych 
drenowaniach w państwie pruskiem w latach 1855 i 1856. 
Z 337.000 morgów przypadających na drenowanie, Ł 98.000 
zostało przedrenowanych: z tych 25.000 przypada na księ- 
stwo Poznanskie, koszta wynosily od morga 8 do 15 tała- 
rów. Niektórzy członkowie zwracali uwagę na rdzę i ro» 
baki, które się pokazały jesienną porą na zasiewach ozi- 
mych, Zasiewy przedwrześniowe uległy tej klęsce, pó. 
iniejsze zaś były od niej wolno. : W końcu postanowiono 
podać petycyę do ministeryum, aby właściciele gorzełni 
nieodpowiadali za niedozór lub złośliwość swych ludzi przy 
gorzelniąch używanych, skoro z ich ujmy zachodzi kontra- 
wencya w zacierze, 

*. Targ warszawski przedstawia następujące ceny 
z upłynionego tygodnia; Wół tuczony 54 rś., śradni 40 r$., 
cielę 3'|, rś., wieprz ukarmiony 24 rś., średni 15*|, rś. 
masło (pud) 8 rś, słonina (pud) 4'|, rś,, okowity wia- 
dro 1. ré., drzewo sosnowe opal. sążeń 1!|, rá, 

1.4 
trwa nieustannie. Odbyt onego, oprócz żyta idzie sporo i 
po dość dobrych cenach; pszenicę płacą ‘do Morawy i 
Szlązka po 29—31 zł. polskich, a jęczmień po 16—17 zł. ` 
p. Owies na późniejszą -dostawę-za kontraktem jest wiel- 
ce poszukiwany. i 

—— A Di 


"a X á 
Kronika. 

wę Pokój ludziom dobrej woli! Z tem hasłem że 
ghamy na ten rok czytelników skromnej Kroniki naszejz 
w niem się zawiera życzenie nasze dla całej publiczności 
nadał! Wszakże temi słowy ziemi naszej błogosławił anioł 
przy narodzenia Chrystusa. Wszakże to powinno być ha* 
stem wszelkiej uczciwej pracy — szczególnie w za- 
wodzie dziennikowo-nowini arskim. 

'Nieobarczamy łaskawych czytelników rekapitulacyą 
z trzech kwartałów naszej Kroniki, chociaż to kronika no- 
win stolicy nadpełtewskiej. Każdy ma swoją kronikę ca- 
loroczną — i nad nią może medyluje (yle, ża na naszą 
ni jednego wzroku by nie rzucił. Była wiosna, było lato, 
jost zinia — mniej więcej piękna; był post, będą zapusty... 
i tak się powtórzy z roku na rok, Gdybyż się tak powta- 
rzało szozęście, młodość, pieniądz — i wiele innych rze- 
czy gdyby się powróciło! 

Jeden: tylko teatr zajmuje nasz'kraj dałej, niż pły. 
nie Poltwy Wisła i Zbrucz. Otóż on postępuje coraz ku 
ku idealowi, jaki mu wieszcz nasz Kornel Ujejski posta- 
wil w prologu swoim zószlorocznym. Młody Nowakowski 
wystąpi: wkrółce na scenie naszej; i przygotowują kilka 
świeżych sziuk,. Niemamy wprawdzie młodych geniuszów 
brematzcznyko — ale są talenta, - talenta wielkie, którym 
potrzeba tylko ogrzania przy sercowem cieple ziomków, 
i dalszego postępowania za wzorami, jakiemi są pp” No- 
wąkowski, $mochowski i pani Aszperger. 

Karę skazanych wyrobiem sądu karnego we Lwowie za 
zbrodnię stanu uczniowie , ułżył najwyższy sąd kasacyjny 
w.Wisdniu. Wszystkich obwinionych prócz Daniłowicza i 
Paszkowskiego puszczono na wolność, Karę śmierci zapa: 
da ną Danilowicza i karę pięcioletniego więzienia, jaką 
nalożono na Paszkowskięgo zmieniono na dwuletnie wię: 
zienie. 

Wiadomość podeną do Czasu przez korespondenta 
(z) ze Lwowe, o śmierci Daniłowicza, możemy sprosto- 
wać; Daniłowicz żyje doiychczas'! 

Dzięki czujności orgenów bezpieczeństwa i porządku 
ucichły jakoś w naszem mieście kradzieży, które wszędzie 
są, były i będą na dzieanym porządku, W porównaniu z 
inaemi krajami, 84 -Dasi rzezimieszki jeszcze daleko od 
tej perfekcyi, z jakiej zagraniczni słyną. Do tego Lwowia* 
pie nie są i tak bojaźliwi, aby się zaraz ustraszyć przed 

„pierwszym lepszym złodziejem. 

Z nowosci miejscowych podajemy, że zwykłemi ba 

siomi zapust, zaczą! czas koncertowy. Na niedzielę d: 2. 
stycznia zapowiedziała p, zraagn śpiewaczka opery nadwor 
nej w. ks.” meklembargskiego koncert w sali ratuszowej. 
Dowiadujemy się, 26 panna Ktotytda Bogdanowicz, przy- 
była niedawno z Warszawy do naszej stolicy, zamyśla wy» 
stąpić w koncercie. Dzienniki polskie į rosyjskie obster- 
nio rozpisywały się nad jej znakomitym talentem, 

Michał Ballaban, dzielny rewizor policyi, 6 którym 
wspomnieliśmy w przedostatniej kronice, umart ow skutek 
pchnięć nożem, otrzymanych przoz przylrzymantgy bro- 
dniarza, $ 

Powien dziennik lwowski podał ocenienie litografii 
z pracowni Kornela Pillera wo Lwowie. Aby publiczność 
sama osądziła to niozłuszne ocehicnit, zamyśla pan Kor- 
nol Piller zrobić w Sklepie i. Kimmerń w rynku wysta- 
wę prac swego litograficznego zakladu. Możnaby temu 

dziennikowi powiedzieć: „Jaka płaca, taka praca !“ 
angili Kto zwrócił uwagę na czynności towarzystwa mu- 
„Jzenęgo we Lwowie; przyznać masi, że towarzystwo to 
mianowicic od czasu jak objęly nad nim kierunek os by 
dziś na jego czeła stojące, wielkie położyło dla W: 7 
sługi z , Przyczeniły się wielce do rozbudzenia w BM. 
chnożci zamiłowania w muzyce i wykształceniu prawdzi. 


| mam 


KRAKÓW. Dowóz zboża na granicę z Królestwa,“ 


wie dobrego smaku. Nio wiełe tak lemuęjsk. tow. 5402, 
odrodzone z. popiołów, w: całem tego slowa zaaczeniu -te 
żyło życiem nowem, a jak wielki od, lego czasu zrobie 
pod każdym względem postęp! Świalla dytekcya umiala 
sobie zjednać udział i sympatya miłośników i protektorów 
sztuki.  Dyrekcyę artystyczną objął p. Mikali; imię tego 
artysty jest dostatesznym dowodein, jak kierownicy iej in- 
stytueyi pojmują jej powolanie. Na nauczycieła śpiewu 
sprowadzono znakomitego w swoim zawodzie arlysię P: 
Seiler; a teraz ma przybyć, jak się z wielką przyjemnością 
dowiadujemy, na nauczyciela do skrzypców ziomok nasz 
bawiący obecnie w Paryżu p. Starzewski, który w młodym 
jeszcze wieku tak świetne w świecie artystycznym zajmu- 
je stanowisko. Prócz zwykłych koncertów urządza dyrek- 
cya towarzystwa od lat kilku. w miesiącach zimowych 
wieczory muzykalno - deklamacyjne. Zbytecznem byloby 
rozpisywać się nad widocznemi korsyficiami jakio wynika- 
ją s takich wieczorów. Udział wykształconej publiczności 
najlepiej o tem świadczy. Z 12 na tę zimę zapowiedzia- 
nych było już dwa. 

Na pierwszym wieczorze slysyeliśmy naisamprzód, 
śliczny kwintet Spobre, Na fortepianie grała pani W..ese 
na skrzypcach p. Biernacki, Publiczność przyjęła rzęsisie- 
mi oklaskami ten piękny utwor. Wykonanie niepozostawiło 
nie do życzenia. Spiewał potem p. Prokopowicz dwie bar- 
dzo ładne piosenki Debryńskiego. P. Pr. powinienby czQ* 
ściej dać się słyszeć, sprawi zawsze sluchaczom wielką 
przyjemność. Nastąpiła potem deklamacya w języku pol- 
skim. P. Rudyński wygłosił wiecznie pięknz ustęp z pie 
śni o ziemi naszej W. Poła. Odspiewano dalej chór Gade* 
go w podwójnym kwartecie, Z początku szedł spiew Zi- 
pełnie dobrze w końcu jednak spadli śpiewacy o pół tonu 
przynajmniej nižoj. W końcu dał się nam po dwóch la- 
tach znowu słyszeć p. Biernacki. Grał on nader trudną 
fantazyę Alarda, a wywolywany kilkakrotnie odegrał Ber- 
ceusz i bardzo pięknego mazurka: Wspomnienie z Poznań 
skiego wlasnego utworu. 

Na drugiem wieczorze odegrano najsamprzód kwia- 
tat Mumią z wielką dokładnością. Charakter każdej czę* 
ści zachowano wiernie. Na fortepianie grał p. Ernesti, na 
skrzypcach p. Serwaczyński. Mieliśmy potem sposobność 
słyszeć panią Hagen nadworną Spiewaczkę w. księcia Me- 
klenburgskiego, Altowy jej glos nadzwyczaj silny szczegól- 
w tonach wyższych, podobał się ogólnie. Szkołę ma bar- 
dzo dobrą. Dowiadujemy się, że pni Hagen ma zamiar 
dać koncert -w naszem mieście. Deklamacyanie wypadła 
tego wieczora jak najlepiej. Nieznana nam panienka Wy" 
głosiła w języku niemieckim wiersz Zwanzig, Dreisig, 
Vierzig. Wybór kawalka lego był nie bardzo odpowiedni, 
wygłoszenie zanadto przypominało na prowincyonalay te- 
att niemiecki; z tem większą przyjemneścią słuchaliśmy 
zato dwie prześliczne pieśni na tenor p. Mikulego odspie; 
wane przez p. Seberę. Tęsknota podobała się szczególnie 
i jest to istotnie śliczny otwór. Na zekchczenie odegal P- 
Golębiowski Arkarolę Chopina, i obsypany rzęsistemi okta* 
skami niezapowiedziany programem połonez tego samego 
ulubionego kompozytora. 


Z zeń 
Kurs Lwowski z dnia 27. grudnia. |—— -7r 
Dukat hólenderski „ . 


Polski karant i pięciozłotówka .. 
Galicyjskie listy zastawne 
Galic. obligacye indemniz, 
Pożyczka narodowa 
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DRERC CĘSAKSKEĆ o o Ro e oe 0 e EO 
Rosyjski pół-imporiał . . o. « . « «+» 
Rosyjski rubel srobrny . s « e. se s.e 
Pzuski talar KDr.-_-_o > sa o © © © o e 
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| "bez kupo 
Kars Wiedeński z dnia 28. grud.|—-—— 
Pożyczka narod, z r. 1854 5%/, za 100 złr. . . 


n » 1851 ser. B.5%,za 100złr. 
państwa 5%, za 100 złr.. . . 


a e = ERA Ee ia 


n ” 
Obligacyo dua 


otto 41/, o za 100 zir, . . 
dotto 4°/; za 100 złr. , „ . 
dotto 39/, za 100 złr. . . .. 
detto 21/, % za 100 złr. 


Pożyczka zlosow. zr. 1834za 100złr. . « . . . 
s » » 1839zą100złr. .-... . . 
r + n 185449), za 100 złr. . . . 
Obligacye indemnizacyjne austry. za 160 zir. 
s * _galicyj. za 100 zlr. . 
Akcye banku narod. za 1000 zfr. . . . . . . 
„ tow. kred, na 200 złr. . ,. . ; . . * 
„ zeglugi parowej na Dunaju 509 złr., . . 
„ koloi zelaznej północnej ża 1000 zle. , . 
Promesty kolei żelaznej gałicyjskiej ża 100 zły. 
Listy zastawne galicyjskie 4%/, za 100 . . , . 
Listy zastaw. banku n, 1. roczne 59/, za 100 złe: 
detto detto 6, letnie gop iet ya 
detto * detto 10. > 5 :» 
detto z umorzeniem `, tide war zaa”. 
Losy Esterharego za 40 glm s . « . . 
PYŁ | agoy IEEE 
Pallfyego za 40 . . . . . . 
Clarego za 40 złr. „ . . « » 
St. Genois za 40 złr. , . . . 
Windischgratza za 20 złr. , 
Wałdsteina za 20 złr. . « « « « « 1 + > 
Keglevicha za: 10 He . o s o moo » * 


NSE SE SE] 


Augsburg za 100 złr. cwancygierami 
Bukareszt za 1 złr. a vista par, . 
Hamburg za 100 mark, banko , . 
Londyn za 1 ft. szter «© , sw » 
Medysłan za 300 lire austryackick 
Paryż za 300 frauków .-. . « ; 
Dukaty austryackie *% so oss 
Korony 
STĘDKOW ste woo W o ę © © 


Ma r OCZ KZ AAAA ZEN PY 
Przyjechali do Lwowa od d. 24.—28, grud 
PP. Skarzyński Wł. z Suszyc, br. Brenicki 4, ze 


ON ET TOA 


‘Stryja; Sarwatowski M. z Rajtarowic, hr, Drohojewski K, 


z Tomanowic, Hosz E. z Pekienic, hr. Siemiński W. z pz. 
wlowa, hr, Baworowski W. z Strusowa, „hr. Bobowski K. 
z żoną z Kijowea, Grabowski Z, z. Sokołówki, Zalauf J.: 
Szezerca, Sosnowski O. z Wołynia, hr. Drehojewski J, z 
Balic, hr. Badeni A. z Glinian, Sochaczewski W. z Rosyi, 
Dunin Łabędzki W. z Podola, Nowosielski L. z Zbory, Po- 
rolli A, z Przemyśla, Bronikowski B. z Krakowa, Janiszew- 
ski T. z Ubina. 


Wyjechali ze Lwowa od d. 24.—28, grud. 


PP. Truskolaski L. do Sis Schnidt Z 

r = płowa, Schini L. do 
mae ma 1. do Huty obed., br. Czóchowicz W. 
wodo Piemia aski W. do Dombrowie, ir. I)siedaszycki 
W. do o „ Gołaszewski J; do Krzywego, Janko H. do 
sie rabe ko do ANS hr, Dzieduszycki A. do Uhel- 
ny, MUozyn= z ubowa, Mysłowski A..do Zabrea, 
Malczewski J. do Złoczowa, Nioząbitowski WŁ do Ulbserzec, 
Negri Sz. do Jas, Rubezyński Włodo Jaśniszcza, r: Poten 
K. do Łahodowa, Starzewski F, do, Bertyszowa, Zurakow- 
ski, A. do Horbacza, Wirski W. do Pędkajce, 


3 Chylimski M. 
do Rakowa, Dąbrowski M. do Pouhojce, Ak 


Jarantowski J. do 
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Wydawcą "odpowiedzialny: Hipolit Stupnicki, k RETE 


zrmenowie. Giżewskieg. alg Bix galy, hepgowski M. do 
Rylski H. do piumi ta Yerno titi M do 
3 Witasiawskt W.zdy Tuiifów,' Zulauf-J. do 


H wezcsca, Grabowski Z, de Suvkoldwki, Bralkowski K. pa 
| VFydnle, Pe'tróowicz K. do Wołesikawa. Leli W. na 
i Pudote, Sochiaczowaki W, zlo Krakawąj Sóshowszi O. -do 
| 


jwsxbu, Ral F. do Taligiów, Hosch Ee do Pukienie, 
(A e 


ks BGC 17 SE R LYZYCTYNEE: 
| Ciągnienia Toteryine. 

i Vinje d. 22. grudn. 45 620 45: 245) 338, 
| W Redzie , A Thaisa Mariai 
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UNSURA 


Przedpłata na szu 
TYRODNIK 
rolniczo - przemysłowy 


rok 1859. 


Tygodnik rolniczo-przemysłowy wydawany 
przez c. k. Towarzystwo gospodlarczo-rolnicze 
krakowskie będzie wychodził w roku 4859 
pod temiż co dotąd warunkami, raz na ty- 
dzień, arkusz in 4to. 

Cena przedpłaty wynosi w miejscu: 
półrocznie į š z oi ziro 2: kr, 30 m. k. 
rocznie /. . . ë ZE n 

Na prowincyi z przes etką: 
półrocznio Š kia) 4 .: złe, 3 kr. — m, k. 
rocznie . s 3 > : RS 

W Królestwie Polskiem przyjmują przedpłatę wszy- 
stkio urzęda pocztowe za,ęonę półroczną rub. sr. 3 kop. 8.— 
Przędpłatę na TYGODNIK należy przesyłać franco po- 
eztą pod adresem: 

Do redakcyi Tygodnika rolniczo-przemy- 
słowego w Krakowie, 
w biórze c. k. Towarzystwa gosp. roln. krak. przy ulicy 
szewskiej Nr. 335/6 z wyrażeniem „pieniądze prenume- 
racyjne*, gdzie równie adresowane być winny fra neo 
wszelkie zgłoszenia śię przedmiotu pisma tego dotyczące. 
NB. Dla małej dotąd ilości nowej monety w obiegu, 
pozostawiamy cenę w monecie dawnej tak dlugo, dopóki 
ta z kursu usuniętą nie zostanie. 

Dla tych, coby pragnęli mieć drugie półro- 
cze Tygodnika r. 1859, albo cały jego rocznik, 
może być jeszcze przesłane według życzenia. 
mama 


Universal- 


„Gichile.nwand” 


wegen jede Art Leiden, 


Gicht, Rheumatismus (Gliederreissen, Hexen- 
schuss, Rothlauf, jede Art Krampf iñ Händen, 
Füssen, und besonders Krampfadern, Konfaieht, 
Podagra, geschwollene Glieder, Verrenkungen 
und Sotónalechóh , mit sicherem Erfolge als 
erstes schnell und sicher helfendes 


Mittel anzuwenden. 


In Packeten mit Gebrauchsanweisung h A fly — 
doppelt starke für erschwerte Leiden a 2 fl. — 
Diese in sdtmmilichen F. k. öster. Staaten seit 12 
Jahren rühmlichst bekannte Gichtleinwand ist 
einzig und allein zu haben 


in LEMBERG 
Apotheke „zum Silber, Adler" des Herrn 


Momanek Sohn, 


in Brünn in der Apotheke zuin „Auge Gottes“ des Hrn, 
Franz Eder, in Budweis in der Handlung des Hrn. Jo- 
sef Taubl jun., in Czernowitz in der Handlung des Hrn. 
Moritz Korn, in Graz in der „Hirschenapotheke* des Hrn. 
Parglcitner, in Kaschau in der Handlung des Hrn. Edu- 
ard Eschwig, in Krakau in der Gslanterie-Handlung des 
Hro: Theofil Seyfert, in Leitmeritz in der Handlung 
des Hrn. Josef Katschinsa, in Linz in der Handlung 
des Hra. J. J. Grubmiller, in Pestin der Handlung dos 
Hro, J. S. Sarkany Waizen-Gasse, in Prag in der Hand- 
lung des Hro. J. W. Horn, iñ Sambor in der k. k. 
Kreisapotheke des Hrn. Kriegseisen. (1—4). 


Uhrynów dolny 
i Jamnica, 


w obwodzie stanisławowskim, — z wolnej ręki do nabycia. 


Pomienione dobra o pół mili od -Stanisławowa 
odległe, mają około 600 morgów doskonałego pola 
ornegG komassowanego, do 300 morgów łąk, 100 
morgów lasu, 5 morgów ogrodu, wspaniałe muro- 
wane pomieszkanie, wielką gorzelnię, browar, trzy 
młyny, tartak i 29 budynków gospodarskich i mie- 
szkaloych, tudzież znaczną propinacyę. 

Z przyczyny podziału sukcesyi, przyznaje się 
kupującemu bardzo korzystne warunki. 

Bliższa wiadomość n zukcesorów na miejscu. 

lnwentarze zaś do przejrzenia udzielają z.grze- 
CZNOSŚCI? 
we Lwowie: Reprezentarya dla Galicyi, Krakowa i 

Bukowiny, ces. król. uprzyw. Azienda Assi- 

curatrice Tryesteńskiej ; 

w Krakowic; Wny Władysław Tokarski, główny 
tjent tegoż zakładu; 
w Czerniowcach: Wny Kajetan Tetzloff'; 


w Brzeżanach: Wny Józef Borecki. (2—3). 


a T n E TYT CA 
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m zz 
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"Niemcewicz: Spony 


. 


|| Z a — — 
a R paw 


Uprzywilejowana wyrobnia 


Jana Zed vo ispólki 


z . 3 IWA 0 
przeniosła zulicy Krakowskiej na nlicę Długą na- 
przociw budynku teatralnego swój 


skład Nafty (kamfiny, 
photogene), tłuszczu 


skałnego do smarowania oi żelaznych, 
używanego od c. poczty, jako też 
©ieju mineralnego 

do oświetlania przedsionków, schodów, stajen, dzie- 

dzińców i t. p. miejsc, zalecającego się tak jasno- 

ścią światła, jako też i tmniością. (2—3). 


W Expedycyi „Przegłądu* są zapasem i mo- 
żna nabyć makłady „Przyjaciela domowego*, 
(Cena w nonecie konw.) zir kr. 
Zmorski: Wieża siedmiu wodzów z lilografią 
Dzierzkowski: Skarbiec, szkie historyczny 
Kruszewski: Poezye (Syn kata. — Oblężenie 
Trembowli. — Kołowrat) z ryciną , . „ — 20 
Leć: Leczenie wódką [rancuzką i solą wszy- 
stkich cierpień i dolegliwości ©. 0 | . — e 
Galicya pod względem geogr.-topgr.-history= 
cznym z mapą królestwa. sss . ; . 
Bajki polskie (dla młodzieży) z 60 rycinami 
Biblioteka lwowska serya I. w 1Ociu zeszytach 3 
— (albo pojedynczo) zeszyt I. „Odsiecz Wie- 
dnia przez Jana Sobieskiego z litogr. — 
— Zeszyt II. i Ill. „Oblężenie Jerozolimy“ 
przez Tytusa; opisane p. J. Flawia- 
sza, z mapą ziemi świętej i. ... — 40 
— ZeszytłY—1X. „Pamiętniki J. C. Paska“ 
z 50 rycinami (Ostatni zeszyt jeszcze 
pod prasą) . . . 
— Zeszyl X. „Kobieta“, 


a czyli bistorya łzy 
i smiechu przez J. G. « omar 13 
Przyjaciel domowy rocznik 18517, komplet z 
premią „Msza przeszłowieczna* . . : . 8 
delto rocznik 1858 z premią: „Danicl! w 
lwiej Jamie 1%. 0270 008 JK 
Trzy premie z lat ubiegłych: „Chrzest Mie- 
ozysława I.“ „Jan Sobieski pod Wiedniem“ 
i „Msza przeszłowieczna* można nabyć 
pojedyńczo po 1 złr., albo wszystkie 3 
KAZOMI ZA) 00 -- WEGA O 0P G a a AO 
Z polecenia komisowego: | 
historyczne z port. autora — 15 
y Szyllera í. simkoe 


Fryderyk Schubuth. 


we Lwowie, w rynku pod I. 173, 
połeca swój skład 


chińskiej herbaty 
i prawdziwej rosyjskiej karawanowoójfp 


w pakietach oryginalnych funtowych. 


l 


Gorczyński: Balla 


Nr. 1. Pecco herbata czarna funt po 1 zir: 20 
409; x = przednia aso LBA z 
n 3. r r przedniejsza „ „ 2 » Sa 

„ i x p bardzo przednia, '„ 2 „ 30, 
» 5. Karawanowu praw. rosyjska „ „ 3 „ —, 
yi 3 u przedniejsza „ „ 4 „ —, 
» 1. Karawanowa familijna  „ „05, —, 
4 "8; 5 najprzedniejsza pon 6 „=, 
„ 9. Gumpowder albo ziel. perl, n „ 2 „ 36, 

$ „ najprzedniejszá „ n 4, —, 
» 10. Karawanowej najwyborn. w pu- 
szkach porcel,: Puszka pólfunt. U raz” 
całofant. 10 


n LJ 
Wszystkie gatunki herbaty są czyste 
tak w smaku, jak i zapachu. i nie zawie- 
'rają żadnych okruszyn. „| 
g Zamówienia pocztą z prowinoyi uskuteczniam 
szybko i rzetelnie. 


, . . 
Leśniczy egzaminowany 
uczony technik, umiejący każdą gałąż gospodarki 
lasowej, fabrykant sprzętów ekonomicznych, nadto 

osiadający naukę chowu koni, bydła i owiec i ich 
eczenia, życzy sobio w wielkim” skarbie mieć umie- 
szczenię. — Bliższa wiadomość we Lwowie pod 
Nrem 554), ulica Piekarska, u zawiadowcy. tejże 
kamienicy, ustnie lub listownie. Gar E y 


A| 
Asystent. Farmaceutyczny, 
zaopatrzony dobremi świadectwami moralności „i 
umiejętności, szuka odpowiedniego miejsca w ;mia- 
stach Galicyi 1 Bukowiny. . p 
„Potrzebujący takowego, raczy się zgłosić Ili- 


stem frankowanym pod adresą A. $, B. w Olejo- 
wej Korolówce ostatnia poczta /orodenka. (1—2) 


Od dnis 1go kwietnia 1559 roku jest do wydzie- 
rzawienia w obwodzie Stanisławowskim w najle- 
pszej glebie nad Dniestrem, 


folwark Hioryhiady 


z kilkuset morgów ziemi składający się. —Bliższa wia- 
domość na miejscu w Horyhladach poczta Niżniów. 
Leopold Bymiński. (1—3) 


O O 
W księgarni Kajetana Jablońskiego we Lwo- 
wie dostać można dzieła w trzech częściach : 


Nowyi poczyi, małoruskii 
t j. piśny, dumy, dumki, chory; lańci, balady eto. 
w ozystom jazyci Częrwono:Rusyniw wedla żylia, 
awyczaiw ich i obyczaiw arię Kd przez. 
L Eug. Weglinskiego, 
Cena es canipiasi 2 złr. 20 kr. m, k. (1—3) 
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- Drukiem Kornela Pillera, . 
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